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KoeanUc Kix
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu earek 4, na wiay- 
»tkich pocztach ce'aratwa niemieckiego i 
w Augtryi marek 6 (zob. Zeitungs Preis- 
listę p. 1890 8eite 297. Abth. II. q. Nr. 47.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Piątek, 25 lipca 1890.
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Poznań, 24 lipca.

Rozumny-projekt.
i < Nakładem téj samój firmy księgarskiój, 
która me tak dawno temu wydała znaną 
broszurę „Caveant cousules“ nieznanego 
autora, wyszła obecnie nowa broszura 
pod tytułem „Post tenebras lux“, którój 
autor również nazwiska swego nie wy­
mienia. Broszura ta różni się od poprze- 
dniéj jak dzień pogodny od pochmurnego 
pomimo, iż tę samą omawia kwestyą. 
Podczas bowiem gdy autor pierwszéj bro­
szury widzi jedyną możność rozwiązania 
kwesty i zbrojnego pokoju w przyspiesze­
niu i tak nie uniknionéj wielkiéj wojny 
rozstrzygającój, poleca autor broszury 
„Post tenebras lux“ inny pokojoiuy spo­
sób wyjścia z niemiłego położenia dzisiej­
szego. Sposób, zalecany przez autora nie 
jest nowym, spotykaliśmy się z nim już 
niejednokrotnie, mimo to należy się auto­
rowi broszury rzeczonéj uznanie, iż wła­
śnie w chwili obecnéj raz jeszcze z nim 
wystąpił.

Autor wykazuje na wstępie słusznie 
zupełnie, iż dzisiejsze aż do ostatnich 
krańców możliwości naprężone położenie 
jest już samo w sobie niebezpieczeństwem 
dla wielkiéj rzeczy ludów europejskich, a 
zwłaszcza dla mocarstw środkowych i 
w tym jedynym punkcie godzi się z auto­
rem broszury „Caveant cónsules“. Po­
wodem bezustannych zbrojeń i wysiłków 
na polu wojskowém jest, zdaniem jego, 
wzajemna nieufność Niemiec i Francyi. 
Co atoli jest przyczyną nieufności tój ?

. Przyczyną jéj jest zdaniem autora 
dzisiaj li tylko staréj daty spór grani­
czny, kwestya terytoryalna, tycząca się 
Alzacyi i Lotaryngii. Gdyby tę kwestyą 
udało się załatwić w sposób dla obu 
stron dogodny, usunęłoby się od razu 
obawę wojny i ogólnemu rozbrojeniu nic by 
luż nie stało n, ttt j , • i
atoli sposób kwest.yę rzeczoną można roz­
wiązać? Czy Niemcy mają zwrócić Pran­
cyi kraje owe, zamieszkałe przez lud 
niemiecki, a zdobyte krwią niemiecką, 
czy mają pozbawić się owoców krwawój 
wojny? Nie ulega wątpliwości, iż zwrot 
taki kwestyą całą od razu by rozwiązał, 
ale już sama myśl podobnego niesłycha­
nego ustępstwa na rzecz pobitego wroga 
jest dla Niemiec ubliżającą. Nie, na to 
by nikt z Niemców nie przystał, więc 
trzeba w inny sposób zabrać się do 
dzieła. Sposób ten zaleca i objaśnia
autor, jak następuje:

„Przed rokiem 1870 dzieliły Niemcy 
i Prancyą prawie na połowie granicy za- 
chodniéj mniejsze państwa, które jak 
n. p. Belgia, Szwajcarya i Luksemburg 
były i są dotąd na mocy uchwał między­
narodowych terytoryami neutralnemi. 
Państwa te stanowią i dzisiaj jeszcze 
pomiędzy Prancyą a Niemcami wał, nie­
stety nie zupełny, gdyż wyłom w nim 
stanowi właśnie Alzacya i Lotaryngia. 
Gdyby atoli wał ten udało się uzupełnić, 
przyłączając do niego sporne tery tory a, 
natenczas mielibyśmy pomiędzy Franeyą 
a Niemcami na całój przestrzeni od mo­
rza do Alp szwajcarskich strefę neutralną, 
któraby była murem, utrudniającym albo 
wręcz uniemożliwiającym starcie dwóch 
potęg sąsiednich.

„A dla czegożby neutralizacya Alza­
cyi i Lotaryngii miała być tylko marze­
niem, jeżeli neutralizacya Belgii, Luksem­
burga i Szwajcaryi była możliwą? 
A chociażby była marzeniem, to jakióż 
powody przeszkadzałyby marzenie to urze­
czywistnić ? To tóż bez obawy najmniej­
szej i bez względu na to, co o radzie na- 
széj powiedzą inni, oświadczamy głośno 
i otwarcie, iż neutralizacją Alzacyi i Lo­
taryngii w sposób, jaki podamy poniżój, 
uważamy za absolutną konieczność, za 
jedyny pewny środek utrwalenia pokoju 
europejskiego.

„Neutralizacya Alzacyi i Lotaryngii 
zadałaby wprawdzie dotkliwą ranę naszéj 
miłości własnój i zniweczyłaby od razu 
mnóstwo uzasadnionych nadziei naszych. 
Ale dobrze zrozumiany interes samych 
Niemiec i głos sumienia nakazuje nam 
ponieść ofiarę pewną dla dobra caíéj 
Europy i pozbawić Alzacyą i Lotaryngią 
aureoli męczeństwa. Głos sumienia na­
kazuje Niemcom wyrzec się zdobytych 
w krwawych walkach praw własności, 
a Prancyi żywionych dotąd nadziei. 
Niemcy nie mogą bowiem, chociaż dzisiaj 
są tak silne, iż Alzacyi i Lotaryngii ode­
brać sobie nie pozwolą, przez dalsze lat 
30, jak to przepowiedział wielki nasz 
Moltke, ponosić ciężarów, które dzisiaj 
już dosięgły krańców możliwości. Kto

śledził bacznie ostatnie wypadki w parla­
mencie naszym, wie dobrze, iż uchwaleuie 
zażądanych przez ministerstwo wojny sum 
było ostatniem ustępstwem reprezentan­
tów ludu. To przekonanie uprawnia nas 
do zaproponowania następującego sposobu 
rozwiązania piekącój kwestyi:

„Niemcy powinny zrzec się posiadania 
Alzacyi i Lotaryngii i oddać kraje te 
na własność Alzatczykom i Lotaryńezy- 
kom, którzyby dar ten z rąk szlachetne­
go, potężnego monarchy przyjęli z wdzię­
cznością. Rządy kraju możnaby powie­
rzyć jednemu z książąt niemieckich, z do­
mu Hohenzollernów, a neutraluość jego 
gwarancyi całój Europy.“

Autor broszury czuje atoli sam, iż po­
wyższy projekt ma także swoje słabe 
strony. Przypuściwszy bowiem nawet, iż 
rzeczywiście cala Europa zagwarantuje 
neutralność Alzacyi i Lotaryngii, to któż 
w danym razie, zwłaszcza w Wypadkach 
naglących, wystąpi z siłą broni przeciwko 
temu, który ufając w swą siłę, neutral­
ność tę naruszy ? Autor wątpi nawet, 
czy Anglia i Włochy okazałyby w da­
nym razie wogóle gotowość podpisania 
aktu gwarancyjnego. Więc na wszelki 
przypadek taką podaje radę:

„Przypuściwszy, iż rządy Włoch i An­
glii, zapoznając korzyści, jakie i dla nich 
wynikłyby z zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa wojny, nie przyjęłyby na siebie gwa­
rancyi za nietykalność granic neutralnój 
Alzacyi i Lotaryngii, to nietykalność tę 
w inny jeszcze zapewnióby można sposób. 
Otóż wszystkie neutralne państwa, jako 
to: Belgia, Luksemburg, Alzacya-Lota- 
ryngia i Szwajcarya mogłyby utworzyć 
między sobą ligę, któraby w danym razie 
posiadała siły dostateczne do obrony gra­
nic swych przeciwko zakusom niesumien­
nych napastników. Wystarczałoby zaś, 
gdyby liga rzeczona chociaż tylko tak 
długo sama siebie bronić ¿zdołała.,. _dopó-
nie przybyli z pomocą.“

Kwestyą ekonomiczną a raczój finan­
sową projektu swego rozstrzyga autor w 
sposób następujący:

„Inni znów na wywody nasze odpo­
wiedzieć mogą pytaniem, w jaki sposób 
wrócą się rzeszy niemieckiój miliony, 
które obok wylanój na polu walki krwi 
wydała na różne instytucye i urządzenia, 
których kraje rzeczone dawniój nie po­
siadały ? Czyż miliony wydane na ufor­
tyfikowanie różnych miejscowości, na 
strategiczne i inne koleje, na uniwersytet 
strassburgski, na pałac cesarski itd. itd. 
miałyby być dla rzeszy niemieckiój bez­
powrotnie stracone? Kwestya pieniężna 
jest wprawdzie w obec kwestyi zapewnie­
nia pokoju drobnostką, ale i tę kwestyą 
możnaby ostatecznie rozwiązać ku ogól­
nemu zadowolnieniu. Alzacya i Lota­
ryngia jest krajem bogatym, nie obar­
czonym długami, wielce produktywnym, 
więc nie byłoby dlań rzeczą trudną zwró­
cić miliony wydane w jego interesie“.

Autor pragnie nawet zapewnić Niem­
com korzyści, wynikające z bezpośrednich 
stósunków handlowych z Alzacyą i Lota­
ryngią, ponieważ w zamian za uznanie 
neutralności krajów tych radzi stawić im 
warunek, aby nie występowały z niemie­
ckiego związku celnego. Zanimby zaś 
wewnętrzne stósunki Alzacyi i Lotaryngii 
tak dalece się ustaliły, iżby bez obawy 
losy kraju tego powierzyć można wła­
snym jego mieszkańcom, mogłyby wojska 
niemieckie pozostać w kraju i zajmować 
dotychczasowa swe garnizony.

Widzimy więc, że autor pragnąłby 
„ofiarę,“ jaką radzi Niemcom ponieść dla 
dobra Europy, ocukrzyó i wynagrodzić 
sowicie. To atoli sprawia, że projekt 
jego, zresztą niezły i mogący wydać jak 
najlepsze owoce, staje się na razie nie 
wykonalnym. Jeżeli bowiem Niemcy żą­
dają, aby Francya wyrzekła się swych 
„nadziei,“ to powinny przedewszystkióm 
ze swej strony wyrzec się wszelkich pre- 
tensyi, które bądź co bądź spełnienie 
projektu w najwyższym stopniu utrudnić 
mogą. Czy nie możnaby bowiem pozo 
stawić Lotaryńczykom i Alzatom zupeł- 
nój wolności wyboru rejenta? — Czy 
nie należałoby Francyi przyznać tych 
samych korzyści handlowych i ekonomi­
cznych, jakie praguą zapewnić sobie 
Niemcy? Po co i na co wreszcie mają 
w krajach uznanych już za neutralne po 
zostać i nadal wojska niemieckie, przez 
coby neutralność stała się pod pewnym 
względem iluzoryczną. Ten ostatni wła 
śnie warunek jest najdziwaczniejszym i, 
co gorsza, nieszczerym, i osłabia w wy 
sokim stopniu wartość tego, zresztą wcale 
rozsądnego pomysłu.

Uczmy dzieci czytać po polsku-

8posób, podany przez autora, byłby 
niezawodnie najlepszym sposobem rozwią­
zania kwestyi zbrojnego pokoju. Zastó- 
sowanie sposobu tego wymagałoby atoli 
ze strony Niemiec większej ofiary, ani­
żeli ta, jaką określa autor szczegółowo 
w swój rozprawie. Na razie jednakże 
zdaje się być spełnienie zł'iwiennego pro­
jektu tego wręcz niemożliwóm, ponieważ
świeżo dokonany fakt nabycia dóbr w Lo­
taryngii na własność eesarza Wilhelma, I przywróciła porządek, 
dowodzi najwymowniój, iż decydujące w Blaloyród, 23 lipca. Król Ale- 
Niemczech sfery chwilowo o możliwości ksander i król Milan wyjechali dzisiaj 
wyrzeczenia się Alzacyi i Lotaryngii rano na kilkotygodniowy pobyt do Niszu
wcale nie myślą.

T o 1 e gr X s, m. 37-.
Paryż, 23 lipca. W sferach polity­

cznych twierdzą, iż pertraktacye między 
rządami Auglii i Prancyi trwają dotąd. I przybyła tu królowa wraz z córką w celu 
jord Salisbury zamierzał podobno w per- zwiedzenia wystawy przyrządów zabez 

traktacyach tych poruszyć sprawę egip- pieczających od wypadków, i niektórych 
ską i nowofundlandzką, na co atoli mini- | zakładów portowych.
ster Ribot nie przystał, oświadczając, iż 
prawa Prancyi, dotyczące Egiptu i No- 
wój Fundlandyi, są zupełnie jasne. Obie­
gają także pogłoski, iż dwóch delegatów 
angielskich przybędzie niebawem do Pa­
ryża w celu bliższego porozumieuia się I * W okręgu wyborczym Szamo- 
z Ribotem co do granic sfery interesów tuły-Międzychód-Skwierzyna odbędą się 
irancuzkich w krajach nad jeziorem Tsad. wybory uzupełniające z powodu posunię- 

Paryż, 23 lipca. Dzienniki ranne cia p. Nathusiusa na posadę dyrektora 
donoszą, iż podczas ćwiczeń wczorajszych policyi w Poznaniu — na co zwracamy 
pękły na pancerniku „Caiman“ cztery ru- uwagę komitetów powiatowych jak i pro- 
ry w machinie parowój. Inny okręt wo- | wincyonalnego wyborczego, 
jenny, awizo „Desaix“ został tak uszko­
dzonym, iż wrócić musiał do portu. Z Cher- 
bourga donoszą zaś, iż do portu tamtejszego 
przybył okręt wojenny „Epervier“, który 
wskutek popsucia się machiny dalój w od­
bywających się manewrach floty udziału 
brać nie mógł. Niektóre zazna­
czają z powodu teff^ł"{)uuoiji.ar2ające sie
w wysokim stopniu opinią publiczną i bez- uwagi . . ani-aWiP
warunkowo podkopać muszą dobre mnie- Zachowanie się Ko a po g nrzedmio-
manie o okrętach francuzkich, użytych do I wojskowej sta o, się w p„_rTO:„7ano do I co się z mą pou tym wzgięuem mc ag««««..,
budowy ich materyałach i o inżenierach tern wyczerpującej dyskusy . y przemawia teraz za świeżćm zbadaniem kwe-
francuzkich. Inne znów dzienniki twier-I tego najrozmaitsze kombinacje Mta.. prze»aw» jlk( ksił2e Bisos„k

żetowój stawił Dubois wniosek, żądający syi, jest poniekąd slusznem, ale mimo to, racyj;aydz"a _ 
podwyższenia cła od alkoholu na 230 z naszej strony musie i j’ .my dvnloma- naizupełnićj. Prawdopodobnie nie będzie
franków. Równocześnie należy fiskusowi tywać, gdyby miano a le p y& yp J czyniło wrażenia, gdyby jednostki,
ułatwić ścisłe pobieranie cła tegoż. - tyczne z dziedziny polityki zaf stronnictw i osobna
Wiadomość, iż ambasador włoski, jenerał za miarodawcze przy o an ■ siebie uważały i praktykowały jako głó-
Manebrea, zażądał satysfakcyi znie- członków e Koła polskiego jako 6 miał

bandery włoskiój w dniu 17 b. m. borcy polscy mieli, uważa za C siZe o „nieprzyjaciołach państwa*
-------- , w pewnych kołach za zmyśloną, ralne, że mc^go sięs juz: gą P Prawdopodobnie nie będą już zachodziły wy-
Niektóre gazety dopominają się energl- od Rosyi? Polityka rosyjsKa, ’ J , i. Lądki iak odmówienie zatwierdzenia za rzą- 
cznie o przytłumienie wychodzącój w Ni- metoda w niezem me zdo n * | Puttkamera jednogłośnie na nadburmistza
cy gazety wioskiój .Penaiero,“ która zaj- prezentantó. ,4» .ar.dowo-pol.“ “J. , p. ¿rsemu. Żądamy od na-
ście z banderą tą tendencyjnie opisała i łania na jej korzyść. ." J JLbvwateie ¡szych polskich współobywateli, żeby swe 
przez to wywołała zaniepokojenie. >«ków poi,tycznych ’SiS poddanych państwa wypełniali

Londyn, 23 lipca. Na wczorajszóm polscy, wierzyliśmy zaw . . y y~ I ¿ww?, Niemiec, ale żądamy nie-
posiedzeniu międzynarodowój konferencyi zapewnieniu posłów polskie P - aby uważano ich za zupełnie ró-
parlamentarnój w sprawie ustanowienia nie takie zlożonćin zos a o j- - J \ „„„„„'„rnnminni/ch noddanuch państwa i
sądów rozjemczych obradowano nad rezo- formie imieniem Kola polskiego w pru kiej
icyą, która żąda , aby zawierano ugody, Izbie deputowanych - że świadomyni są 

na mocy których wszystkie narody zobo- najzupełniej obowiązków, jakie na n ch kon 
wiązałyby sięj wszelkie zatargi przedkła- stytucya nakłada i me wątpiliśmy ^igdy^^
dać mającym się ustanowić międzynarodo- według tego zawsze P^«p JvielJ6m Ksis. I Inaczej odzywa się o nas arcypro- 
wym sądom rozjemczym. Do rez°lu7? Zachodnich tektorka wszystkich ustaw antypolskich,
tej przedłożyli posłowie niemieccy Barth stwie Poznańskmm i zmianie że sędziwa „KlatsMase“ z nad Renu, (da-
i Broemel pewne poprawki, poczóm odro- uznała fakt, nie m gą y j częścią wny epitet „Koln. Ztg.“), którój artykuł
«ono dal«, dyskusy, do dna taslee “"f*¿¡j^mieokiego i' ic wszelki. ,Ke Zuhtnft dar polnisc/wn Politik“

, 23 lipca. Przebywajmy nsil.wa.ia, p.d.j»w..e z, po«.« i.ttyglnk ta, w dosłownym przektadm, ja n ■
chwilowo w Snnderland sekretarz narodo- siły w celu zaprowadzenia zmian pod tym | s ęp r •
wego związku marynarzy, wydał manifest względem, byłyby me tylko zdradą staną, 
do wszystkich właścicieli okrętów, w któ- niepojętym nierozsądkiem i za epmniem. 
rym oświadcza, iż w najbliższą sobotę] Uważaliśmy Polaków z^wsze^ y
wybuchnie ogólny strejk maryna- współobywateli, dla których rozwoj naszej oj-
rzy połączonych królestw. _ Strąk, ten | czyzny ten które odpowiadając polskim .ży-

FV bjstj ° ___ .zljrmrbzpnipm DolltV-ma trwać tak długo, dopóki duńscy żać też ich^powinaiśmj tak za czeniom, przemawiają za ziaguuzBuwm
marynarze nie uzyskają tój samój płacy, równym obywateli To też cznych śiidków, zarządzonych w W. Ks. Po-
jaką pobierają marynarze angielscy, wnoupi awmonycli y - • znańskiem. Zwracają one uwagę na to, że
Związek angielskich marynarzy zamierza \nie mogliśmy się spodziewać poiaCT usiłują znaleźć wobec rządu pewien
widocznie Zmusić właścicieli okrętów, | środkach, | i i że w interesie państwa le-

naszych współobywateli
zmusić właścicieli osrętow, i sroanadi, jaiaemi się , vivendi i że w interesie państwa le

aby wpływami swemi wymogli na duń- przez ks. Bismarcka wy^ny^ , aby zadoWolić naszych współobywatel
skich icłaścicielach okrętów podwyższenie} ustaw antipolskich. i meno iezyka Oprócz tego wskazują one
płacy marynarzy duńskich. W przy- leki, w który“? bPv w S' na to £ dotychczasowa polityka nie osiągnęła
szłą"'sobotę odbędzie się w tym ceiu chwalafi, kiedy k, Bi™arak Umawiającym za
w Sunderland zebranie właściciel! i “a- mster«twm, n^yą kjk « takieffii prOpOZycyami muszą być obce stó-

23 lipca. Przewodni«,cym SŁi wA»i», bardzo zgodził | «« w wechodomb «

rady hrabstwa londyńskiego obrano w interesom ekonomicznym prowin^iwschodmj 
miejsce ustępującego lorda Roseberry, zagadką me do rozwiązania. Za brak robot-

‘“CdÄ 23 lipca. Minister woja, ± ä« I
poleci! gubernatorowi MeHl,, aby przy;tłumił energicznie wszelkie dalsze zaczepki I anzeiger“, emigruje więcej robotników
ze strony Arabów. Minister spraw za- I mieckich aniżeii pedskich, w jodzie rejen- . każdego narodu, aby jak najdo-
granicznycb polecił zaś rezydentowi swe- cyjnym kwidzynsium ro. kitniej zaznaczyć narodową swoją odrębność
mu w Tangerze wystósowac w sprawie roku 15,021 memiecEicn f | Kt0 zna kistoryą słowiańską dzisiejszych
tej zażalenie do rządu marokańskiego. I hotmkow.

Madryt, 23 lipca. Telegramy z Bar­
celony donoszą o rozruchach pomiędzy 
robotnikami w Valis, Ponieważ kilku 
strejkującycb robotników podjęło pracę 
na nowo, zebrali się strejkujący ich to­
warzysze tłumnie i wyprawiali burdy uli­
czne. Władze były na razie w obec 
ekscesów tych zupełnie bezsilne. Straj­
kujący robotnicy wybili okna pewnój fa­
bryki. Dopióro gwardya obywatelska

Królowi towarzyszy Proticz, podczas gdy 
Risticz wyjeżdża do Wranii, gdzie się 
obecnie znajduje Belimarkowicz. — Re­
zolucje uchwalone na wiecu walnym 
stronnictwa radykalnego w Jagody nie 
sprawiły w kraju dobre wrażenie.

Amsterdam, 23 lipca. Wczoraj

Gibraltar, 22 lipca. Wyjazd cesa- 
rzowój Pryderykowój do Aten odroczono 
wskutek niepogody.

Zawsze jeszcze

w sprawie głosowania Ma polskieio.
Pod tytułem „Koło polskie w parla­

mencie niemieckim“, zamieszcza „Dana.

Kto śledził przebieg rozpraw parlamen­
tarnych, a mianowicie z uwagą czytał mowę 
posła Komierowskiego, w którój uzasadnił dnia 
25 czerwca wotum Koła polskiego, ten co do 
motywów jego żadnych nie może mieć wątpli­
wości. Miarodawczym był mimo wszelkiego 
wahania się ten wzgląd, aby już raz stano­
wczo zrzucić z siebie podejrzenie, jakoby Po­
lacy byli nieprzyjaciółmi państwa niemieckiego. 
Nowemn rządowi chciano dać dowód, że po­
słowie polscy i ich wyborcy uważają się za 
członków naszego państwa niemieckiego i związ­
ku państw niemiockich.

„Wszelkie zdania przaciwne — powie­
dział p. dr. Komierowski — jakie głoszono, 
nawet w ostatnich czasach, mianowicie w pra­
sie oficyalnćj, nie mają najmniejszćj podstawy 
rzeczywistćj. Jeżeli potwarzanie kogo w ży­
ciu prywatnóm uważanćm jest za największą 
niesprawiedliwość, to jest to dla nciśnionój 
ludności, jak nasza, niesłychaną krzywdą, jaką 
jćj wyrządza potwarz, rzucana na nią z wy­
sokiego miejsca.

My rozumiemy tę odezwę korony. W roz­
woju naszym historycznym występowaliśmy 
często, gdy chodziło o obronę tronu i ołtarza. 
Czynimy to w głębokićm przeświadczeniu, że 
Cesarz Jegomość potężną opieką nas otoczy 
i przyczyni się do złagodzenia ciężkiej doli, 
w jakićj się ludność polska znajduje.“

P. dr. Komierowski zakończył oświadcze­
nie wyrażeniem ufności, iż rządy związkowe 
w duchu tym sobie postąpią. „Gdybyśmy się 
— oświadczył — mieli w ufności tój pomy­
lić, nie spadnie na nas Polaków wina, iż nie 
umieliśmy sprostać trudnym zadaniom i że nie 
jest naszą winą, iż nie można było osiągnąć 
porozumienia pomiędzy rządem a ludnością 
polską.“

Znaczenie wotum Koła polskiego wyja­
śniają zatem zupełnie obrady parlamentu. 
Nie potrzeba tu wyszukiwać głębszych kombi- 
nacyi. Niech kto sądzi o tćm głosowaniu co 
chce, w każdym razie cieszyć się będzie mo- 
*na, skutkiem tego nastąpi złagodzenie
wrt^reuzW /«kUduje^ obecnie t ?T 
go czasu gorąco broniła i każdego, potępiała,

się z nią pod tym względem nie zgadzał,

ma

trnouprawmonych poddanych państwa i 
dozwolono im korzystać z ochrony i ko­
rzyści z ustaw naszych ivypływających.

Podpadające głosowanie polskich posłów w 
parlamencie za ustawą wojskową tem większe 
wywołało wrażenie, że klerykalny „Kuryer 
Poznański“ uważał je jako zaparcie się Ro- 

W pismach niemieckich nawiązano do

dawniej starano się „przejednać“ Polaków; 
doszło się tak daleko, że W. Ks. Poznańskie 

Prusy Zachodnie straciły charakter pru-

są one zbyt dalekie — że wystarczyło tam 
być Niemcem, aby być wystawionym na li­
czne nieprzyjemności. Nasze czasy znamio-



czasów, ten wie, że pojęcie o potędze i świa­
domość narodowa najdrobniejszego nawet sło­
wiańskiego Indu podniosła się do nieskończo­
nych rozmiarów. W obec tego znajdujemy 
u Niemców, nawet u tych, którzy mieszkają 
na pograniczu, cierpliwość w rzeczach naro­
dowych, która trąci obojętnością. Uważa się 
to za rzecz naturalną, lnb przynajmniej za 
łatwą do wytłomaczenia, że Polak jako taki 
występuje przy każdćj sposobności; ale ni­
komu nie przyjdzie na myśl, aby z tym sa­
mym naciskiem zaznaczyć swoją niemieckość 
i żądać dla nićj uznania. Gustaw Freytag 
opisuje w „8oll nnd Haben“, jakiemi muszą 
być Niemcy, gdy Słowianie mieszkają w koło 
nich. Ten ideał daleki jest od urzeczywi­
stnienia. Gdzież jest duma, którąby Niemcy 
odczuwać powinni z tego powodu, że po ich 
stronie jest wykształcenie, chęć do pracy, 
kredyt ? Przyzwyczaili się do odwoływania 
się do potęgi cesarstwa, którego istnieniu 
przecież kilka setek tysięcy Polaków zagrażać 
nie może. Z dziwnem zaparciem się własnćj 
narodowości odczuwali oni dziwnie objektywną 
radość z powodu gorliwości, jaką Polacy roz­
wijają w sprawach narodowych. A przy tern 
pozwoliło się wielu spolszczyć, nie wiedząc 
nawet sami o tem; co więeśj, cieszyli się na­
wet nad tą zmianą. Do niemieckiego życia 
wsprowadzono słowiańskie zwyczaje, język nie­
miecki przyjął tam jako pro wincyonalizmy polskie 
słowa, przyczem tego właściwie nie zauważono. 
Wielki był czas, że wydano szereg ustaw, 
aby przeszkodzić dalszej polonizacyi. O sku­
tkach tych ustaw wiele pisano. Obwiniano 
rząd o chęć zaczepki — tak bardzo zabar­
wiony był już sąd, że uważano za zaczepkę, 
co było tylko obroną. I dzieło kolonizacyi 
jest tylko środkiem obrony. Żywioł niemie­
cki był już silnićj reprezentowany w Pozna­
niu, aniżeli obecnie. Niejednokrotnie powoły­
wano osadników, aby uprawić szerokie prze­
strzenie pustój ziemi. Historya starszych 
miasta pokazuje wiele przykładów stanowego 
niemieckiego życia. Dzisiaj nie widać z tego 
nic. Dowodem skuteczności polonizowania w 
tej dzielnicy jest właśnie to, że osadnicy nie 
zawsze mogli zatrzymać swą narodowość. 
Brakło ludzi, którzyby stali na straży. Nikt 
nie dodawał przybyszom odwagi, nikt nie 
bronił ich przed słowiańską propagandą. Tak 
musieli się stać tóm, czem są: odstępcami. 
W ostatnich latach zaszła niewątpliwie zmia­
na na lepsze. Mianowicie przy ostatnich wy­
borach do parlamentu nasunęło się przekona­
nie, że pobłażliwość nie zawsze dobrą jest 
rzeczą. A jak bardzo Niemcom brak jeszcze 
w sprawach politycznych najniezbędniejszćj je­
dności, tego dowodzi fakt, że taki dawńy 
członek parlamentu, jak Hobrecht, mógł zo­
stać pobity przez polskiego nowicyusza. A 
jakże tę niedbałość inaczćj wytłómaczyć, je­
śli nie tóm, że tylko nie wielu poczuwa się 
do swego narodowego obowiązku jako Niemcy. 
Na szczęście zdaje się, że to koło tych nie- przy obliczaniu emerytury, ale ustawa

ffluśleli oni znosić wiele upokorzeń, zaniin z dnia 18 czerwca 1873 roku nie pozwa- 
doszli do jasnego zrozumienia sprawy. Istnieje lało na wypłacanie ani grosza z dodatku 
już wiele dowodów pożytecznego działania ko- służbowego nauczycielom zasuspendowa- 
onizacyi. „Złagodzenie“ polityki polskiój mu- nym w urzędzie, nie mogły go też w ta- 

siałoby zaczynać się od tego, iżby korni- kim razie wypłacać nawet miasta w 
sya kolomzacyjna zaprzestała swój czynności, których była zaprowadzoną skala pen- 
— Ale dalszych jeszcze ofiar wymagałoby Syjna.
przejednanie Polaków. Nie dość dla nich, gdy To rozporządzenie niekorzystnóm się 
będą mieli połskiego Arcybiskupa; żądać oni pkaże dla wielu nauczycieli w miastach 
będą także co najmniej dotrzymania traktatów ponad 10 tysięcy ludności, nie mających 
z roku 1815. Ze usiłowanie gwałtownego żadnej, albo niedostateczną skalę pen- 
wydobycia się z pod panowania pruskiego, syjną. Tamto bowiem nauczyciele niżsi 
którego się przecież Polacy wyprzeć nie mogą, będą gorzój udatowani aniżeli sąsiedni 
zniweczyło owe traktaty, tego owi Panowie nauczyciele wiejscy. Wogóle główną ko- 
uwierzyć nie chcą Ale pominąwszy to wszy- rzyść z tego rozporządzenia ministeryal- 
stko, to i tak państwo me mogłoby przyznać nego odniosą nauczyciele wiejscy i mało- 
Polakom narodowych praw w tych rozmiarach, miejscy, ale ci to właśnie nauczyciele

r1? °D1 1C-h doraagają' Nasza przy- uczAcy w jedno lub dwuklasowych szko- 
polltyczna 1 .kHlturna zagrożona jest łach, mają cięższą pracę niż ich koledzy

Ciężko przez panslawizm. On to sam dodaje przy szkołach wieloklasowych ustanowie- 
wsze brancnzom nowej nadziei zaspokojenia ni; nadto mają oni większą odpowiedział

swe, zemsty. I mimo zapewnień „Knryera ność w obec rodziców dzieci i wlad 
Poznańskiego, me są Polacy bezwzględnymi szkolnych.
w7oTrnż^Mn?Ti- 8?°r-° — mieli pe' ,-?la naURZycieli i gmin wielkomiej- 
wność, że Moskale, zostawią im ich religią i skich przytaczamy ustęp z obrad sejmu 
kulturę, z gotowością pójdą po Stronie Rosyi pruskiego nad wnioskiem o dodatkach 
sti ”4 6 7 ?°- \ KJerykainy organ poznań- Otóż niektórzy posłowie, a zwłaszcza po-

. reprezentuje tylko usposobienie pewnej czę- seł dr. Wuermeling (centrum) zwrócili
SlawTzi mW P°d panowaniem pruskióm; pan- uwagę ministra na zbyt „mechanicznie“
dnvTb zwniPPy “T' WlęCÓj bezwz^e- P0C1Agniętą granicę co do miejscowości 
dnych zwolenników, amżeliby się zdawało. ponad 10 tysięcy ludności liczących
zwotói naichtio3, /?'• Gzytel,nicy Rtedy t0 ?ak odpowiedział minister 
3“’ vi • d zbłJan,a wszystkich oświecenia (na 39 posiedzeniu): „Gdyby
bredni, kłamstw i niegodziwości, jakiemi w miastach ponad 10 tysięcy ludności
stko naCaco S t mZ1 Wszy‘ S'ę penSye nauczyci?li okazać jako
sino, na co się tylko zdobyć może bez- niedostateczne, wtedy sięgnę do tvtnłn 
graniczny szowinizm, kompletna nieznajo- 34, na moc^ którego mogę udzielić 

złosllwa przewrotność subwencyi gminom i związkom szkolnym 
i bezczelne kłamstwo — wszystko to znaj- pod tym warunkiem, aby użyły tei sub- 
dujemy nagromadzone w sporych dozach wencyi na polepszenie pensyi.7 a wiano- 
w powyzszój ekspektoracyi nadreńskiego wicie na dodatki służbowe dla nauczy- 
hberalnego dziennika. Czyż to nie szo- cieli.“ Spodziewać się należ? ze pan 

mzm, gdy autor dziwi się Polakom, że minister wywiąże się w danym razie 
pragną przy każdej sposobności występo- z tego przyrzeczenia.
wac jako Polacy ? Z kąd to autor doTmndmnl A. _ Z_...wiedział się, że tylko po stronie niemieckiej 
jest wykształcenie, chęć do pracy i kredyt ? 
Czyż już nie wykazano dostatecznie, że 
polonizacya nie była wynikiem jakiegoś 
gwałtownego, a z rozmysłem kierowanego 
działania, jakichś sfer miejscowych, lecz

żnych warunków Kłamstwom t, i zebrńnie delegatów katolickiego związku nim jest, co G,6w"*m P^mbten,
cznych upokorzeniach ” iakich Lptnmn był wJk ad.rektora Sladeczka z Katowic 
ze strony Polaków doznawać mieli kaM k „pedagogicznem zadaniu związku i środ- 
licy niemieccy. Ale jTS kaCh d° rozwi4zaDia tegoż.“ Jądro tych
Smy zbijają

bredni me warto. Od pisma, które od 
lat wielu w sprawach polskich, a spe- 
cyalme wielkopolskich karmiło się m 
wskros kłamliwemi referatami niegodzi­
wych skrybentow z pod ciemnój gwia­

zdy — od takiego pisma niczego innego 
spodziewać się nie mogliśmy. Ale ten 
jad, jaki się z niego wylewa na samą 
myśl, że mogłyby nastać inne dla nas 
czasy, niech będzie dla nas otuchą, że 
nie jest niemożliwą sytuacya, którój tak 
energicznie domaga się dla nas „Danzi- 
ger Ztg.“

Dodatki służbowe 
dla nauczycieli i nauczycielek.

Minister oświecenia wydał rozporzą­
dzenie, dotyczące dodatków służbowych 
dla nauczycieli i nauczycielek, znoszące 
rozporządzenie ministeryalue z dnia 18 
czerwca 1873 roku, jako też wszelkie pó­
źniejsze rozporządzenia tejże sprawy do­
tyczące. Nowe rozporządzenie miuiste- 
ryalne obowięzuje od 1 kwietnia r. b. 
Rządowe dodatki służbowe mają nauczy­
ciele i nauczycielki pobierać po ukończe­
niu dziesięciu lat służby przy szkołach 
publiczuych w Prusiech. Nauczyciele mają 
pobierać po sto marek, a nauczycielki po 
70 marek rocznego dodatku, który po 
upływie każdego pięciolecia wzrasta o sto 
marek u nauczycieli, a o 70 marek u na­
uczycielek, dopóki nie dojdzie do wyso­
kości; w pierwszym razie 500 marek, a 
w drugim razie do 350 marek. Te do­
datki mają atoli pobierać jedynie nauczy­
ciele i nauczycielki ustanowieni w miej­
scowościach liczących 10,000 lub muiój 
ludności, jeżeli nie pobierają dostatecznej 
pensyi.

Za podstawę przy ustanawianiu liczby 
ludności miast ma służyć ostatni spis luduo- 
ści cywilnój, a jakopensyą „dostateczną“ 
wykluczającą dodatek, należy uważać tę 
pensyą, która bez dodatku równa się po­
dwójnie wziętój miejscowój pensyi mini- 
malnój. Gdyby późniejszy spis ludności 
wykazał przeszło 10,000 mieszkańców, w 
takim razie ci nauczyciele resp. nauczy­
cielki mają pobierać nadal dodatek, albo 
uzyskać go znowu, którzy już poprzednio 
w tćm miejscu byli ustanowieni. Na­
uczyciele i nauczycielki w miejscowo­
ściach z liczbą po nad 10,000 ludności, 
zatrzymują nadal dodatki pobierane od 
dnia 1 kwietnia 1890 r., natomiast nie 
uzyskają innych dodatków.

Wrazie zasuspendowania nauczyciela 
lub nauczycielki, należy im się połowa 
dodatku, a gdyby z procesu dyscyplinar­
nego zwycięzko wyjść mieli i uwolnieni 
zostali od winy, w takim razie po ukoń­
czeniu procesu zostanie im wypłaconą 
druga, wstrzymana połowa dodatku. Roz­
porządzenie ministeryalne nie mówi nic 
o tem, czy dodatki należy uwzględniać

Literatura socyalna.
(Podług „Moniteufa).

Zebranie delegatów
nieaiieckiejro katol. zwigzin nancijcielslieio.

Żaden okres historyczny nie może po­
szczycić się tak bogatą i tak uczoną lite­
raturą socyalną, co koniec XIX stulecia. 
Czwarty /wiek ery chrześciańskiój odzna­
czył się w dziedzinie umysłowej cudo- 
wnem zlaniem się filozofii starożytnej z 
boską ekonomią chrześciaństwa. W trzy- 
nastem stuleciu położyła teologia schola- 
styczua swe piętno na całe wyższe życie 
chrześciaństwa. W piętnastym mamy od­
rodzenie, w siedmnastym dominuje klasy­
czna synteza starożytności pogańskiej i 
tradycji chrześciańskiój; na początku tego 
wieku tworzyła literatura polityczna i hi­
storyczna główny ton ruchu idei. Dzisiaj 
literatura socyalna pierwsze zajmuje miej­
sce. Literatura jest zwierciadłem i zara­
zem ogniskiem duszy pewnój epoki. Przy­
biera ona jój barwy i piętnuje ją nastę­
pnie swóm znamieniem. Ztąd pochodzi, 
że za naszych czasów najwspaniałomyśl- 
niejsze serca i najszlachetniejsze umysły 
zwracają się ku tój uprzywilejowanój dzie­
dzinie, tam to bowiem staczają się wielkie 
walki dnia i wznosi się pracownia, w któ­
rej tworzą się kształty przyszłości. Nic 
nie stwierdza lepiej żywotności i popu­
larności kwestyi społecznych.

Nauki i czyny Leona XIII przyczy­
niły się do rozwoju obfitój literatury, 
którój dążności charakter niejednokrotnie 
już określiliśmy, Szczególnem zrządze­

jednomyślnie przyjęte rezolucye:
1) Zważywszy, że związek katolickich 

nauczycieli jest stowarzyszeniem pedago- 
na gicznem, które służy częścią do studyum 

i wymiany chrześcianskich zasad wycho­
wawczych, częścią do popierania innych

słusznych interesów jego członków, a nie 
ma na celu nic, coby choć tylko z daleka 
mogło być przeciwne obowiązkom ka­
tolickiego nauczyciela w obec Boga, 
króla i ojczyzny; zważywszy dalój, że 
zasady chrześciaństwa są najlepszem 
źródłem porządku i najodpowiedniej­
szym i najskuteczniejszym środkiem do 
stworzenia dobrych obywateli pań­
stwa, ponieważ ukazują w zwierzchności 
zastępstwo Boga, utrwalają władzę, uczą 
sprawiedliwości i miłości, uszlachetniają 
posłuszeństwo, czynią swobodnym i we­
sołym, tak że związek przedstawia się 
zarazem jako środek przeciwko dalszemu 
postępowi zagrażających społeczeństwu 
błędów i dążności socyalnój demokraoyi: 
wyraża dzisiejsze zebranie delegatów na­
dzieję, że królewski rząd państwowy 
względnie władze nadzoru szkólnego przy­
czynią się do możliwego poparcia związku 
nauczycielskiego.

2) Zebranie delegatów katolickiego 
związku nauczycielskiego utrzymuje sta­
nowczo, że naturalistyczna, zaprzeczają­
ca Boga i jego przykań pedagogika jest 
nauką pychy, bezgranicznego indywidua­
lizmu i rewolucyi i prowadzi na drogę 
zgubnój agitacyi, anarchii i zgubnego roz­
przężenia.

3) Dzisiejsze zebranie delegatów uważa 
za fałszywe każde wychowanie, które nie 
uczy czci dla Boga w trzech osobach 
jako źródła wszechrzeczy i nie prowadzi 
do miłości Boga, jako ostatecznego celu 
wszechrzeczy. W obec tego uważa zwią­
zek cel ostateczny i najwyższe zadanie 
pedagogiki w tóm, że wskazuje ona, jak 
należy przygotować dziecko za pomocą 
rozumu i serca do poznania i miłości 
Boga.

4) Dzisiejsze zebranie delegatów związ 
ku nauczycieli katolickich utrzymuje sta­
nowczo, że związki pedagogiczne, których 
rozprawy, wnioski i dążności nie uwzglę­
dniają przykazań bożych, popierają mię­
dzy swymi członkami religijno-obojętny 
pogląd na życie i sposób wychowania, że 
one prowadzą stopniowo do niewiary i tem 
samóm szkole i społeczeństwu więcój 
szkodzą, aniżeli pomagają.

5) Zebranie delegatów uznaje jako 
główne zadanie związku w szczególności:

a) aby utrzymywać i popierać znajo­
mość i wykonywanie katolickich zasad 
wychowawczych przez środki oratorskie 
i literackie,

b) przyczyniać się do zrozumienia 
tych zasad przez rozwijanie wewnętrznój 
ich piękności i błogiój żyzności,

c) przeciwko zaczepkom niewiary prze­
ciw chrześciańskiemu poglądowi na świat 
i moralność w obrębie sfery działania 
szkoły , "powój przeciwstawić obronę

swiystaiu^;--'Qniczonych chrześciań-
6) Aby czynność zawodową w związku 

zrowu ożywić, nie szkodząc samodzielno­
ści i własnój inicyatywie pobocznych 
związków i pojedynczych członków, wedle 
miary potrzeb czasu i zadań związku, 
i aby ją prowadzić według określonych 
ważnych punktów, uważf- zebranie dele­
gatów za potrzebne ustanowić pedagogi- 
czno-naukową komisyą i powierza człon­
kom Sladeczkowi, Briickowi i Diirkenowi 
wypracowanie statutu.

7) Częścią, aby główne rezultaty pe­
dagogicznego studyum w związku uczynić 
jego własnością i zarazem dostępnemi dla 
szerszych kół, częścią, aby komisyi peda- 
gogiczno-naukowój dać do ręki materyał, 
częścią, aby w prosty sposób poinformo 
wać członków o historyi, statystyce i o 
wszystkich ważnych zajściach w związku, 
częścią wreszcie, aby przez stały, auten­
tyczny i każdemu przystępny wyraz oży­
wiającego związek prawdziwie religijnego, 
patryotycznego i poważnie naukowego 
ducha usunąć podstawę rywalizacyi i 
oszczerstwa w związku, uważa zebranie 
wydawania rocznika za rzecz potrzebną
i zleca wypracowanie statutu komisyi.

niem Opatrzności jest spotkanie się odro­
dzenia ^studyów scholastycznych i intere­
sów socyalnych. Święty Tomasz i wielcy 
nasi teologowie nie tylko sami odbierają 
cześć, lecz nadto ich wielaie i żyzne 
nauki, ich zasady demokratyczne, ich tak 
mądra ekonomia polityczna, tak chrze- 
ściańska, tak udzielająca się; ich zdanie 
o własności, pożyczce, obowiązku socyal- 
nym, o bogactwie i jego podziale; ten 
zastęp potęg umysłowych wywierał jak 
najzbawienniejszy wpływ na rozwój i uży­
źnienie nauki socyalnój, poniewieranój 
przez wiek liberalizmu ekonomicznego i 
dzikiój walki o byt.

W obozie konserwatywnym zapomi- 
uano niekiedy o pięknój tradycyi chrze­
ściańskiój, tój atmosferze wytworzonój 
przez Ewangelią, naszych Ojców Kościoła 
i naszych teologów. Przyjęto z ufnością 
zasady nowożytne, tak wyłączne co do 
własności i pracy, zasady, których prze­
sadzanie wytworzyło rodzaj rozbudzenia i 
powrotu starożytnego pogaństwa : wszy­
stko dla jednych nic dla drugich.

Dla tego też studyum św. Tomasza 
odświeży tę dziedzinę. Już widzimy, że 
ekonomiści protestanccy nawet, umysły 
silniejsze, teologowie z okiem bystróm i 
pewnóm, oddają cześć socyalnym teoryom 
św. Tomasza i otwierają wielkie widno 
kręgi na harmonią klas i równowagę przy­
szłego świata.

Orędzia cesarza Wilhelma wywołały 
z kolei nowy wybuch namiętności i zain­
teresowania się. Znane są mowy i listy 
Kardynała Manninga, p. de Mun, p. De- 
curtins i innych. Mniój może znane są 
prace w tym względzie, które ukazały się 
w Niemczech. Przytaczamy najlepsze: 
„Ochrona robotnika“ ks. Hitzego i „Orę­
dzie cesarskie" p. Pechenhacha.

Pierwszy z nich jest dobrze znany; 
jest on powagą. Jego dzieło ma chara­
kter zbyt techniczny, ahyśmy się nad niem 
zatrzymywali; jest to raczój książka po­
glądowa, aniżeli naukowój i historycznej 
oryentacyi.

Innóm jest dzieło bawarskiego ba­
rona. Jest on szermierzem; założył S'o- 
warzyszenie katolickich i protestanckich 
konserwatystów dla studyów socyalnych. 
Pokonywany swego czasu przez księcia 
Bismarcka, wydał on okrzyk radości, 
kiedy Wilhelm II śmiałą ręką rzucił 
światu dar swój po wstąpieniu na tron. 
Głos jego ma znaczenie, gdyż jest on 
więcój, niż kompetentny i cierpiał za 
swoje socyalne wyznanie wiary.

W pięknój swój książce przypomina 
on zasługi Kościoła, Stolicy św. i kato­
lików, którzy od 1848 roku, od dnia, w 
którym Mgr. Ketteler wygłosił pierwszą swą 
mowę socyalną w tumie frankfurckim, 
¿ailąUŁ.9I>iek.L robotnika przy współ 
wyraża radość, że Wilhelm II przyswoił 
sobie ten program. Jest on dobry i może 
jedyny skuteczny. Autor jest przekona­
ny, że jeżeli ten kierunek doktrynalny 
i ustawodawczy nie zostanie uwieńczony 
powodzeniem, wtenczas rewolucya szerzyć 
będzie w Europie mord i pożogę. So- 
cyalizm jest nieprzyjacielem, ale zarazem 
także i kontrrewolucyą; jestto nadmierna 
walka przeciw tamtój rewolucyi, przeciw 
temu, co p. Pechenbach nazywa „pro­
cesem bezustannym wywłaszczenia słabe­
go przez ruchomy wielki kapitał". Ogni­
sko socyalistyczne może być wtenczas 
dopiero zgaszone, gdy się zagasi ognisko 
kapitalistyczne. Socyalizm nie jest de- 
mokracyą socyalną. Ma on zbyt słu 
szne żądania. „Jeżeli — powiada p. 
Pechenbach — chce się zaspokoić je, 
trzeba usunąć monopol i panowanie wiel­
kiego kapitału ruchomego i zapewnić 
prawo pracy zarobkowi płodów pracy; 
jeżeli się chce państwa zreorganizować 
i ocalić,. należy wydać prawa przeciwko 
nadużyciom kapitału i dotyczące wzra­
stającego zmniejszania walorów fikcyj­
nych“. Państwo powinno przedewszy- 
stkióm opuścić pole, na którem zrobiło 
materyalizmowi ustępstwa. Nie zdoła 
ono nigdy samo rozwiązać tego zadania, 
potrzebuje siły moralnój, naprawczój i 
odnawiającój. Kościół jest tą potęgą. 
Jako córa nieba musi być na ziemi wolną 
królową. „Jesteśmy oddani naszemu Ko­
ściołowi, kończy autor, gdyż on to może 
odrodzić wszystko, przetrwa wszystko i 
odniesie zwycięztwo nad wszystkiem“. 
Są to szlachetne i pełne dumy wyrazy. 
Wida.ć, że autor jest przekonany, iż 
Kościół nosi w swóm łonie zasady spo­
łecznego ładu z warunkióm, aby ludzie 
z sercem nieśli wszędzie święty płomień 
i aby katolicy przekazywali go sobie 
jako talizman boski. Oto przyszłość. W 
naszych czasach ani" nauka oddzielna, 
ani swobody polityczne już nie zapalają 
człowieka; gorzkie rozczarowanie, de­
nerwujący pesymizm przechodzą'jak śmier­
telne tchnienie po jałowój powierzchni 
zienn. Parlamentaryzm i systemy kon­
stytucyjne są tylko czczęmi formami. 
Jestto bankructwo rewolucyi politycznój.
Co jeszcze może rozbudzić dobrą iskrę w 
robotniku, co stanowi zarazem mękę i 
urok ekonomisty i chrześcianina, co bez 
zaprzeczenia tworzy tło wszystkich pro­
blematów obecnych: oto organizacya de- 
mokracyi. Może się ona dokonać jedy­
nie za pomocą stopniowego i odpowie­
dniego rozwiązania kwestyi społecznój. 
Każdy okres ma swoje zadanie: naszem 
jest kwestya socyalna.

Jeżeli pod opieką Kościoła i kiero­
wnictwem Leona XIII ci mężowie po­
stępu w prawdzie chrześciańskiój zespolą

[ swe usiłowania i zastosują do właści­
wości swego kraju, jeżeli katolicy z wia­
rą i odwagą wstąpią na to żyzne pole, 
wtenczas stronnictwo katolickie, speł­
niając swój obowiązek, odzyska miejsce 
zaszczytne i wpływ bez współzawo­
dników.

Tu i owdzie znajdzie się opór, lecz 
nadchodzące lata usuną ostatnie uprze­
dzenia i zakorzenione złudzenia. Duch 
ludzki podniósł się; trzeba się poddać, 
jeżeli sie chce z tego korzystać.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 23 lipca. Minister Gossler 

zwiedzał dziś przed południem w Kolonii 
w towarzystwie naczelnego prezesa i in­
nych szkoły ludowe i wyższe, jako też 
szpital miejski. W parku miejskim po­
witał ministra chór nauczycieli, którzy 
zaprodukowali dwie pieśni, za co mini­
ster podziękował bardzo gorąco. W po­
łudnie był p. Gossler u naczelnego pre­
zesa na obiedzie, wieczorem zaś u Arcy­
biskupa Kremeutza.

— W ministerstioie spraw wewnę­
trznych, uznawszy za konieczne środki 
ustawodawcze, doprowadzono przygotowa­
nia do krajowój ordynacyi gmiunój w 
wschodnich dzielnicach tak daleko, że 
wkrótce będzie można wydać sformuło­
wany projekt do ustawy.

— Program 37 wieca katolików nie­
mieckich w Koblencyi został już ogło­
szony. Według tego programu nastąpi 
w niedzielę 24 sierpnia wieczorem o go­
dzinie 8 powitanie gości w hali uroczy- 
stościowój. W poniedziałek o godzinie 8 
rano odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
ku wezwaniu Ducha św, następnie zam­
knięte posiedzenie jeneralne. O godz. 11 
jeneralne zebranie pojedyńezych stowa­
rzyszeń katolickich. Po południu posie­
dzenia wydziałów ; o godz. 5 publiczne ze­
branie ogólne; wieczorem zebranie ma- 
ryaóskiój kongregacyi młodych kupców ku 
uczczeniu 25-letniój rocznicy istnienia Sto­
warzyszenia. We wtorek odbędzie się 
najprzód nabożeństwo za zmarłych człon­
ków, przed południem posiedzenie, po po­
łudniu przechadzka przez plantacye nad 
Renem do strzelnicy, gdzie się odbędzie 
koncert. O godzinie 5 jeneralne zebranie 
publiczne, wieczorem: komers studentów 
katolickich. W środę msza św. w myśl 
Ojca świętego, posiedzenie wydziałów, o 
godzinie 5 publiczne zebranie jeneralne, 
wieczorem sztuczne ognie i przedstawie­
nie stowarzyszenia katoiickiój czeladzi. 
W czwartek po mszy świętój odbędzie 
się zamknięte posiedzenie jeneralne, o go­
dzinie 10 zaś publiczne, o godzinie 3 
uczta, po którój koncert.
„„„-r- G zadaniach przyszłej sesyi sejmu 
pruskiego rozpisują się berlińskie „roi. 
Nachr.“, twierdząc, iż takie jest mnóstwo 
większych projektów, znajdujących się 
w stadyum przygotowawczóm, że trzeba 
będzie koniecznie rozdzielić je na kilka 
sesyi. Między niemi nie tylko reforma 
podatkowa zajmuje jedno z miejsc wa­
żniejszych, lecz nadto wydział finansowy 
także uczestniczy w sprawach komunal­
nych i szkolnych. Z wydziału mini­
sterstwa spraw duchownych i t. d. 
nie będzie ustawodawstwa zajmowa­
ła reforma wyższego szkolnictwa, po­
nieważ dokonanie jój znajduje się na 
polu administracyjnym. Za to przygoto- 
wuje się ustawa o dotacji szkólnój i po­
stąpiła już tak daleko, że już można było 
przedłożyć projekt ministerstwu stanu. 
Czy projekt o zużyciu funduszu obro- 
cznego zostanie przedłożony, zależeć to 
będzie od względów ogólnój polityki. 

ROSYA
. * _ Sprawę cudzoziemców w służbie ro- 

syjskiój porusza obszernie „Swiet“, który 
między innemi pisze:

Ogłoszone niedawno rozkazy najwyższe, 
skierowane kn uwolnieniu wojska rosyjskiego’ 
od cudzoziemców, społeczeństwo rosyjskie przy­
jęło z głęboką wdzięcznością. Sam bieg wy­
padków jednak, siła okoliczności wysuwa na 
pierwszy plan inną kwestyą, a mianowicie 
przepełnienia przez cudzoziemców służby cy­
wilnej w Rosyi. Sprawa powyższa ma tem 
większe znaczenie, że nie może być rozwią­
zana bez wielkich trudności, bez długiej i za­
ciętej walki. W sposobie postępowania ze 
wszystkiemi w ogóle cudzoziemcami, Rosya 
różni się znacznie od państw Europy zacho­
dniej. Ani w Niemczech, ani we Erancyi 
ńni snawet w Anglii nie ma wypadku, aby 
nrzędy państwowe piastowały osoby innej na­
rodowości, albo, co gorsza, poddani postron­
nego mocarstwa. Poczucie narodowe rozwi­
nęło się tam tak silnie, iż nie dopuszcza ża­
dnych obcych żywiołów do urzędów i władz 
krajowych. W ogóle na zachodzie żaden obco­
krajowiec, dopóki nie wyrobi sobie zupełnej 
naturabzacyi, nie może bezwarunkowo dostać 
się do służby rządowej, choćby na najskrom­
niejsze miejsce.

Inaczej dzieje się w Rosyi. Jakkolwiek cza­
sy, w których obcokrajowcy, a głównie Niem­
cy istotnie byli nauczycielami rosyjskimi, od­
dzielają już od nas dwa stulecia, niemniej 
ra ycya jest tak silna, a cudzoziemcy zapu­

ścili n nas tak głębokie korzenie, że niema 
ani jednej gałęzi służby państwowej, w któ- 
rejby me było żywiołów cudzoziemskich, w wie­
lu zaś urzędach narodowości obce, głównie 
Niemcy, stanowią znaczną większość. Dość 
przytoczyć dla przykładu nasze ciało dyplo­
matyczne. J v

Dalój zaznacza „Swiet“, iż świat pe­
dagogiczny równie się roi od Niemców

\



i kończy uwagi swoje w następujący 
sposób :

Dawniej, gdy nie istniało jeszcze obecne 
cesarstwo niemieckie, gdy Niemcy były fede- 
racyą, złożoną z niemieckich państewek, nie 
myślących o polityce i zbieranin wawrzynów, 
gdy naród niemiecki dzierżył istotnie wysoko 
sztandar nauki i cywilizacyi, słowem, gdy 
duch junkierstwa i szowinizmu nie obłąkał 
jeszcze głów niemieckich, w czasach tych 
Niemcy nie byli zbyt niebezpieczni pod wzglę­
dem państwowym. Mogli oni wprawdzie wy­
twarzać nam poważną konkurencyą, ale nie 
można im było zarzucić ukrytćj nienawiści i 
tendencyjności w ocenie wszystkiego, co ro­
syjskie. Teraz położenie uległo radykalnćj 
zmianie... Wojownicze Niemcy, dążące do 
powszechnój hegemonii, wyrodziły w każdym 
obywatelu niemieckim uczucie ślepego i naj­
jaśniejszego patryotyzmu, Dziś mogą już 
przynieść Rosyi niezaprzeczoną szkodę a 
szkoda ta będzie tém dotkliwsza, im wyższe 
stanowiska powierzać im będziemy. A prze­
cież mamy już teraz dość własnych działaczy 
i nie potrzebujemy uciekać się do pomocy 
obcćj. Rosya dla Rosya — kończy „Swiet“. 

FRAMCYA.
* Paryż, 23 lipca. Niektóre gazety 

francuzkie przedstawiają od niejakiegoś 
czasu nader wstrętny widok. Starają się 
one wszelkiemi sposobami przypodobać 
Rosyi i pozyskać jéj życzliwość, płaszcząc 
się przed nią w niebywały sposób i liżąc 
stopy jéj przy każdćj sposobności. Ga­
zety te szczują bezustannie na Bułgaryą, 
zwłaszcza na księcia Ferdynanda i Stam- 
bułowa i puszczają co chwilę w obieg 
zmyślone pogłoski, li tylko w celu przypodo­
bania się Rosyi i podburzania opinii publi- 
cznéj przeciwko Bułgaryi. Najdaléj z gazet 
tych posunął się dziennik „XIXSiècle,“ któ­
ry przed kilku dniami donosił,Jże korespon­
dent jego rozmawiał w Karlsbadzie z 
księciem Ernestem Koburskim, wujem 
księcia Ferdyuanda. W toku rozmowy 
téj miał się książę Ernest o kuzynie 
swym wyrazić bardzo niepochlebnie. Tym­
czasem organ urzędowy księstwa kobur- 
skiego, „Koburger Ztg.,“ oświadcza te­
raz z polecenia księcia Ernesta stano­
wczo, iż wiadomość powyższa jest óeg- 
czelném kłamstwem, gdyż księciu o roz­
mowie z korespondentem „XIX Siècle“ 
ani się nie śniło.

Nizko widocznie upadła już prasa 
francuzka, jeżeli dla przypodobania się 
Rosyi nie cofa się nawet przed fałszem 
i kłamstwem.

— Z Nicy donoszą o następującym 
wypadku: Niedawno temu przechodziło 
grono młodych ludzi obok sklepu fryzy era 
włoskiego, który wywiesił chorągiew wło­
ską. Widok chorągwi téj podrażnił wi­
docznie niedowarzone głowy, więc zerwano 
ją i podeptano ku niezmiernéj radości pu­
bliki ulicznéj. W kołach włoskich zapa­
nowało z powodu tego straszne oburzenie. 
Czy wypadek ten wywoła „zatarg“ jaki, 
trudno na razie powiedzieć.

BELGIA.
* Bruksela, 23 lipca. Dzisiaj 

przed południem około godziny dzie- 
siątej udał się król Leopold do sali 
ratuszowéj w celu przyjęcia uchwa­
lonego przez radę miejską z okazyi jubi­
leuszu królewskiego adresu. Służbę ho­
norową pełniły oddziały gwardyi obywa- 
telskiéj. Burmistrz Buls powitał króla 
dłuższą przemową; poczém wręczył pię­
knie wykonany adres. W odpowiedzi 
swéj na adres ten wspomniał król na 
wstępie o nadzwyczajnym rozwoju miasta 
Brukseli od czasu ogłoszenia niepodle­
głości Belgii i wyraził życzenie, aby 
Bruksela i nadal nie mniej szczęśliwie 
się rozwijała. Daléj podziękował w swo- 
jém i krôlowéj imieniu za wszelkie do­
wody przywiązania i wdzięczności, oka­
zane rodzinie krôlewskiéj w dniu po­
dwójnego jubileuszu. Nawięzując do pe­
wnego ustępu mowy burmistrza mówił król 
Leopold następnie o rządach konsty­
tucyjnych i oświadczył, że dla monarchy, 
który sumiennie pragnie wypełnić swe 
obowiązki, rządy konstytucyjne nie przed­
stawiają żadnych trudności. Raz to, raz 
owe stronnictwo zdobywa sobie wpływ 
decydujący na losy kraju, a wszystkie 
mają prawo do życzliwości królewskiej, 
gdyż król stać powinien po nad stronni­
ctwami. Wspomniawszy jeszcze o kilku 
wypadkach dziejowych, które odegrały się 
w brukselskiej sali ratuszowéj, wyraził 
król Leopold w końcu życzenie, aby wszy­
stkie stronnictwa pracowały z nim ręka 
w rękę nad utrwaleniem szczęścia i do­
brobytu ojczyzny.

Następnie wrócił król Leopold do 
zamku królewskiego, witany po drodze 
przez licznie zebraną publiczność głośnemi 
objawami przywiązania i szczerości.

AMERYKA.
Poseł rzeczy pospolitej Guatemali w 

Baryżu otrzymał w tych dniach depeszę 
następującój treści: W dniu 20 b. m. 
zawarły wszystaie środkowo-amerykańskie 
republiki sojusz w celu zniewolenia je­
nerała Ezeta do złożenia prezydentury 
rzeczypospolitéj San Salvador i w celu 
Przywrócenia tamże rządów prawowitych. 
Wojska republiki Guatemali stoją wzdłuż 
granicy w pogotowiu, na razie jednakże 
kroków zaczepnych nie rozpoczną. De­
pesza rzeczona zaprzecza w końcu po­
głosce, jakoby wojska jenerała Ezeta 
miały armią Guatemali pobić w kilku 
Potyczkach i wypędzić za granicę, I

Opowiadania
2 rosyjskiejo prań paistnn-l(iścielie[o

Wydział paszportowy.
(Ciąg dalszy).

IX.
Obecna jurisprudencya i kazuistyka 

i co do paszportów księżych, zarazem 
rekapitulacya.

84) Pewien profesor teologii moralnej, 
po odczytaniu jakiekolwiek traktatu, zwykł 
był zadawać słuchaczom swoim do roz­
wiązania zawile kazusy praktyczne. Za­
czynał wtedy regularnie od słów :

„Ej- his, quae praelegebantur, solvant 
venerabïles auditores sequentem casttm 
practicum.“

Ja obecuie, kiedy kończę swoje „Opo­
wiadania“, mogę również powiedzieć : „Ex 
his, quae praelegebantur.“ Lecz czytelni­
kowi nie zadam pytania żadnego; przed 
stawię tylko plastycznie, jakie mogą, — 
nawet powinny — spotkać casus practici, 
pod rządem rosyjskim księdza, który po­
dróż odbywa. Będzie to i rekapitulacya 
ex his quae praelegebantur i kazuistyka 
przepisów paszportowych.

Czytelnik niechaj wybaczy, jeżeli znaj­
dzie tu powtarzanie tego, co było dawniéj 
powiedziane.

I jenerał-guberuatorowie i gubernato­
rowie i naczelnicy, księżom ciągle przy­
pominają; aby bez paszportu się nie ru­
szali ; za brak paszportu ich karają i za 
posiadanie także karają (ob. wyźój nr. 37); 
coraz nowe obostrzenia wynajdują, więc 
i ja nieco powtórzę, aby czytelnik dobrze 
wyrył w swéj pamięci owe przepisy.

(Numera 85, 86 i 87 drukowa­
liśmy w „Kuryerze“ naszym roku bieżą­
cego w numerach 20, 23, 25 i 28 w arty­
kule pod tytułem: „Przymus paszportowy“-, 
obecnie je przeto opuszczamy.)

88) Zwykłym śmiertelnikom wydaje 
paszport na wyjazd za granicę: na pro- 
wineyi — gubernator, w Warszawie ober- 
policmajster, na pół roku, lub na rok cały.

Urzędnik otrzymuje paszport na mocy 
urlopu odnośnego ministeryum. Zachodów 
wielkich nie ma: świadectwo rządzcy do­
mu, poświadczone przez komisarza poli­
cyjnego, iż nie ma przeszkody do wyja­
zdu, — potém prośba do oberpolicmaj- 
stra: oto jedyue dokumenta wstępne.

Inna rzecz z księżmi.
Ksiądz może otrzymać paszport za­

graniczny tylko dla kuracyi (inne przy­
czyny rzadko bywają uwzględniaue); 
więc musi silnie dowodzić, że jest cho­
rym i że na jego chorobę nie ma w kraju 
lekarstwa.

W tym celu winien pozyskać najprzód 
świadectwo lekarza, z opisem choroby i 
wskazaniem miejsca, do którego, dla po­
ratowania zdrowia udać się konieczuie 
trzeba: Karlsbad, Marienbad, Vichy itd., 
albo stacye klimatyczne: Zakopane, Me- 
ran, Neapol (byle nie Rzym!) i inne.

Lekarz musi ganz bestimmt oznaczyć 
miejsce, bo księdzu, chociaż za granicą, 
wolno tylko do jednego miejsca dać pa­
szport..

Naturalnie, że na świadectwie musi 
być przylepiona marka stemplowa, da­
wniéj za 15, potem za 30, dziś za 40 
k°P- Marki są dowodem cywilizacyi euro­
pejskiej, a Rosya jéj „owoce“ i „korzyści“ 
u siebie chętnie zaprowadza.

Świadectwo lekarza, chociażby urzę­
dowego, nie jest dowodem autentycznym ; 
musi być potwierdzone i poświadczone 
przez „radę lekarską.“ Ksiądz przeto do 
niéj musi się udać i poddać badaniu pod 
względem zdrowia swego! jeżeli ona uzna 
świadectwo lekarza za rzetelne, ksiądz 
opłaci znów markę stemplową. Pójdzie 
potém do rządzcy domu i do komisarza 
cyrkułowego, jak przy staraniu się o pa­
szport wewnątrz kraju (ob. wyzéj nr. 21 
i 85); następnie ze świadectwami: leka­
rza, rady lekarskiéj, rządzcy domu i ko­
misarza, — do władzy dyecezyaluéj, aby 
ta prosiła jenerał-gubernatora za nim.

Jenerał-gubernator może pozwolić księ­
dzu wydalić się z kraju tylko na 29 dni; 
na czas dłuższy, choćby o jeden dzień, 
trzeba pozwolenia z ministeryum spraw 
wewnętrznych; ministeryum zaś pozwala 
tylko wtedy, gdy jenerał-gubernator pro­
śbę księdza prześle z przedstawieniem 
przychylném. Jenerał-gubernator ma pra­
wo wcale jéj nie przesyłać, gdy sobie nie 
życzy, aby ksiądz wyjechał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ffliĘjseowa, proiMjiElja i zasramaa.

Poznań, czwartek 24 lipca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał leka­
rzowi praktycznemu dr. med. Frańciszkowi 
Poppo w Kwidzynie godność radzcy zdrowia.

* Magistrat ogłasza, że lista oby­
wateli tutejszych, uprawnionych do głoso­
wania przy wyborach do rady miejskiej, 
wyłożona jest od wtorku 15 b. m. do 
środy 30 b. m. w biurze IV-a przy ulicy 
Wrocławskiej nr. 39, I piętro.

Reklamacye i protesty należy wnosić 
w ciągu tego czasu, gdyż późniejsze nie 
będą uwzględnione.

f S. p. ks. Walenty Gdeczyk, mansyonarz 
przy kościele św. Wojciecha w Poznaniu, ka­
płan młody, bo urodzony w r. 1862, wyświę-

cony na kapłana w r. 1887, zmarł po krót­
kich cierpieniach wczoraj po południu. R. i. p.

* Realność przy nlicy Kopernika nr. 12 
sprzedał p. Klichowski panu Cwojdzyńikiemu 
za cenę 111,000 marek — a realność przy 
nlicy Nowćj nabył od pani Katarzyny Żnpań- 
sfciej rękawicznik Ernest Dressier za cenę 
120,000 marek.

* Podania o przypuszczenie do egzaminu 
na jednorocznych wolontaryuszów, który się 
odbędzie w przeciągu miesiąca września, wnieść 
należy najpóźnićj do 1 sierpnia r. b. do tu­
tejszej król, komisyi egzam.nacyjnój, załączając 
wymagalne świadectwa i papiery.

* Wczoraj przed południem odbyła się ob- 
dnkcya zam-rdowanego chłopca Artnra Ber- 
nera z Wildy — i pokazało się, że zaszło 
sprosne morderstwo. Zbrodniarz prawdopo­
dobnie zwabił chłopca do swego pomieszkania 
i tn spełniwszy zbrodnię przeciwko przyrodze­
niu — ostatecznie chłopca zamordował, a na­
stępnie zaniósł w zagajenie na stokach za 
bramą wildecką. Dotychczas nie wpadła po­
licja na ślad zbrodnia?/a.

* Z kroniki szkolnej. Ustanowieni zostali 
a) definitywnie : nauczyciele Kapdziora z Prum­
mern, w powiecie Geilenkirchen (obw. rej. 
akwisgrański) w Jastrzębcu, w powiecie kę­
pińskim ; Nischang z Gołnehowa, w powiecie 
pleszewskim, w Sadowin, w powiecie ostro­
wskim; Zielewski w Czaczn, w powiecie 
śmigielskim; Strzelczak w Podpniewkach, 
w powiecie szamotulskim; b) odwołalnie: na­
uczyciele Jankowiak z Rakoniewic w Dormo- 
wie, w powiecie międzyrzeckim; Kobylski 
z Daszkowa w Kaliszkowicach kaliskich, 
w powiecie ostrzeszowskim, Lorych ze Świecy 
tamże.

* Środa. Z powodu choroby pyskowćj i 
raeicowój zakazano sprowadzać bydło na jar­
marki w Pobiedziskach (30 lipca), w Środzie 
(5 sierpnia) i w Zaniemyślu (12 sierpnia),

* Gniezno. Na Dziekance znaleziono wodę; 
folwark ten zakupiła więc prowincja i wybu­
duje tn drugi prowincyonalny zakład dla obłą­
kanych. Cena kupna wynosi 186,700 marek.

* Września. Wakuje posada chirurga po­
wiatowego na powiat tutejszy. Pensya wy­
nosi 600 marek rocznie. Podania wnieść na­
leży w przeciągu 6 tygodni na ręce prezesa 
rejencyi poznańskiej. Wyjątkowo mogą się 
także ubiegać o tę posadę lekarze, którzy je­
szcze egzaminu na fizyka nie złożyli, którzy 
atoli się zobowiążą w pewnym przeciągu czasn 
go złożyć. — Powiat wrzesiński, obejmujący 
dwa miasta, 52 obwody dominialne i 90 gmin 
wiejskich, złożyć ma w roku bieżącym po­
datków powiatowych 13,000 marek a na opro­
centowania i amortyzacyą pożyczki powiato­
wej 12,182 m. 80 fen., razem więc 25,182 
marek 80 fenygów. Na to złożyć mają: 
miasta Września i Miłosław 6975 m. 33 fen., 
obwody dominialne 9377 m. 25 fen., gminy 
wiejskie 9389 m. 15 fen.

* Raszków. Jarmark wyznaczony dla mia­
sta naszego na dzień 9 wrześnią, przełożony 
został na dzień 28 sierpnia.

* Wieleń. W Kolnie trząsł w piątek pio­
run w kupkę siana i zabił leżącego pod nią 
chłopaka.

* Gryfia Dnia 22 b. m. uzyskał rodak 
nasz, p. Stanisław S z u k a 1 s k i po napisa­
niu pracy: „Ein Beitrag zur Casuistik der 
Atresia ani vaginalis“ stopień doktora me­
dycyny.

* W Toruniu umarł w poniedziałek pastor 
Anzelm Bernhard, zabytek z ongi germaiiiza- 
torskich zapędów Biskupa Sedlaga. Bernhard 
urodził się na Górnym Slązkn, a po ukończe­
niu studyów teologii katolickićj w Wrocławiu, 
przybył do dyecezyi chełmińskiej, gdzie mu 
Biskup Sedlag w roku 1840 udzielił święceń 
kapłańskich. W czasie pojawienia się Czer­
skiego i Rongego przyłączył się Bernhard, 
ówczesny administrator parafii Papny Maryi 
w Torunin, do tych odszczepieńców, utworzy! 
w r. 1845 w Toruniu gminę „niemiecko-ka- 
tolicką“ i ożenił się w dwa lata późnićj. Nauka 
Czerskiego zrobiła fiasko, a Bernhard ujrzawszy 
się naraz bez owieczek, przeszedł w r. 1852 
na protestantyzm. Nie powodziło mu się i tu, 
bo z potrzeby założył tn szkołę przygotowawczą 
dla chłopców, którą do roku 1879 utrzymał. 
W ostatnich latach widocznie opadał na siłach, 
mianowicie odkąd syn jego, lekarz nmarł. Córki 
jego są przykladnemi katoliczkami, które Boga 
gorąco o nawrócenie błagały, ale jak się zdaje, 
bez skutku.

t S p Apolonia z Rybińskich Działowska,
od 34 lat wdowa po Ignacym Działowtkim 
z Działowa, matka Apolinarego z ilirakowa, 
Eustachego z Działowa, Leona z Iwna w Po- 
znańskićm i Maryi, w małżeństwie za Anto­
nim Swinarskim w Lublinie, umarła zeszłego 
piątku u córki swej w Lublinie w wieku blisko 
lat 80.

* Berlin. Towarzystwo Przemysłowców 
Polskich w Berlinie urządza w niedzielę 27 
b. m. wycieczkę do Griinau (Stein’s Casino), 
na którą szanownych rodaków miasta Berlina 
i okolicy uprzejmie zaprasza Zarząd.

* Z Heltjolandu donoszą, że tamże wczoraj 
w środę po południu podczas burzy przewró­
ciła się w porcie północnym łódź, w którćj 
znajdował się konsul Rohlsen z dziećmi i panna 
Jonassohn z Hamburga. Konsul, panna J. i 
szyper Christ z Helgolandn utonęli — dzieci 
wyratowali goście kąpielowi i szypry.

* Znajdujący się na drodze z Nowego 
Jorku do Londynu parowiec „Egypt“ spalił 
się na pełnem morzu. Wszystkich podróżnych 
wyratował parowiec „Manhattan“ i przewozi 
ich do Do wer.

* Obrona cyganek. Niedawno cygan pe­
wien udał się był do naczelnika obozu cyga­
nów w Nowoczerkasku ze skargą na niewierną 
żonę. Naczelnik kazał młodą kobietę obić ró­
zgami. Cyganie związali skazaną i już przy­
gotowali rózgi, kiedy naraz rzneiły się cyganki 
— a było ich dwa razy więcej — i skazaną 
z więzów uwolnili. Z tego powodu powstał

zamęt. Cyganie chcieli poskromić swe kobiety 
kijami, ałe one broniły się kąsaniem. Walka 
trwała dlngo, a rezultat jej był krwawy, gdyż 
wielu mężczyznom poodgryzały cyganki całe 
kawały ciała, a dwom z nich grozi nawet 
śmierć.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 25go 
lipca św. Jakóba Apostola.

Wschód słońca o godzinie 4 minnt 9 
Zachód o godzinie 8 minnt 2.

wiaiGHoSci UteracDe i ¡mroźne.

* W Krakowie w drukarni „Czasn“ wy­
szła w wspaniilem wydania „Mowa przy spro­
wadzeniu zwłok ś. p. Adama Mickiewicza, po­
wiedziana w czasie nabożeństwa w katedrze 
na Wawelu dnia 4 lipca 1890 przez ks. Pra­
łata Wł. Chotkowskiego“. Nakładem autora.

Zuakomita ta mowa, jedna z najpiękniej­
szych pamiątek wzniosłćj uroczystości krako- 
wskićj, powinna się zn-jdewać w każdćj bi­
bliotece polskićj.

* Ziemianina wyszedł nr. 29 i zawiera: 
Ze statystyki sprzedaży przymusowych wła­
sności ziemskićj. — Knntzego maszyna do po­
cierania twardych ziarn dzikich groszkowych 
roślin, dr. J. Michałowski, — Protokół z wal­
nego zebrania wydziału techniczno-fabrycznego, 
8. Piekncki. — Wiadomości bieżące. — Roz­
maitości. — Wiadomości handlowe. — Kalenda­
rzyk tygodniowy. — Jarmarki. — Dział py­
tań i odpowiedzi. — Ogłoszenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 42 i zawiera: Z ciężkich dni, powieść M. 
Yokaya, przekład z węgierskiego (ciąg dalszy). 
— Miłość czy sztuka, powieść, przekład z an­
gielskiego, New Writter (ciąg dalszy).

* Gorzelnika wyszedł numer 1 i zawiera: 
Z końcom kampanii 1889/90. — Wycieczka 
naukowa kursu gorzelniczego. — Koresponden- 
cya. — Rozmaitości. — 8prawy Towarzy­
stwa. — Ogłoszenia.

do Poznaiala,
Pozn ań, 23 lipca.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Schneider z Gdańska, ks. proboszcz Żu­
rawski z Jastrzembia, ks. proboszcz Wą- 
chalski z Białężyua, ks. proboszcz Tłoczyń- 
ski z Czempinia, pani hr. Ponińska z Ko­
ścielca, Taczanowski z Szypłowa, Winkler 
z żoną z Królestwa Polskiego, Mroczkowski 
z Jaraczewa, Krause z Berlina, Rosemann 
z Magdeburga, Skirmunt z Warszawy, 
Sikorski z Jastrowia, Szmyt ze Środy.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Starczewski z Człopy, Pohl z Kępna, pani 
Ostermnth z Gorzewa, Bensch z Drezna, 
Hubert z Wrocławia.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy nli­
cy Ogrodowćj, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

nantis! i przetnysi.

(K) Pessań, 24 lipca --(iipiswosdaaie 
giełdowa.;

Stan powietrza zmiennie.
Zyto bez handlu 
Okowita: stale.

Cena wypowiada. Wypowiedziano
w Hsiejser. ¡oca beczki) tow. opodat ó.i-ta 57,70 pi., 
5,-ta 87.70, lipiec 50 ta —,—, 70-ta 37,70, sierpień 
60-ta —,—, 70-ta 37.70 m., wrzesień 50-ta —,— 
70-ta 37.70 m.

ło p z » o a u a n i e a« .; so k «.
Uze wlt a c-.-.cKa,) as 100 litr. łO/jrkP/t 

TrsUes. WypowtećzKiia iluów. Ośna wy-
powlc izifciu —,— ¿.¡a w assejsen bez c-cskj &ę-ta 
57,60 airk., 70 a 87,63 mrk,. lipiec —- mrk,, 
sierpień 60-ta , 70-ta 37 60 u.

24 lipca. — (lany mąsi. P a s o n n a 
27 60, rżana 23,60 za 100 kilogr.

WraełSw, 23 lipca 1890.
Okowita za (100 iio a 100%) excl.50 i 70 u 

po tiikn konsim., wypowiedziano —utr, 
uniyn. wypowiedienie nu, na lipiec (60-ta,
¡ 7 50 żąd.. (70-ta) 37,50 żąd.. m lipiec-sierpień 
(50-ta) 67,50 żąd.. (70-ta) 37,50 żąd , sierpień- 
wrzesień (70-ta) 37,50 żąd.

Ccbs wypowiedziana as dzień 24 lipca: 
?,yto . 66,00 mrk.. pszenica — mrk. owies 68 00 
mrk.. rzep m., oiej rzepiowy 64 00.

wy; i.wiedz, okiwu; (esci. t><. mk. podat 
kocstuoc.;- dnia 23 lipca (5v-ta) 67,50 mrk.
( )0-t&) 87 50 mik.

Postanowienia Za KI0 ki lo gr a m ó W

miejskiej
ciężki średni lekki towar

naj- n&j naj- naj- naj- naj-
deputacyi targów. wyż. niż. wy 2, niż. wyż. niż.

M F. MiF- M|F. MF. M F. MF-
Pszenica biała 20|lc 19|s, 19 ó 9ib 8 5 8 00

„ żółta
Żyto stare

20,00 19 70 19140 1900 18 40 17,90
i8:oo 17 80 17153 17(30 17 1 17 00

„ nowe — I — 1650 16100 15 53 15 00
Jęczmień 1600 15 50 i4!8t 1430 13 50 12 00
Owies 1760 1741 i69t; 16(70 16 50 16 30
Groch 18|0i 17150 i6|5O 10 00 16 00 14150

Postanowienia 
komisyi handlow-j.

T OWAK

Rzep . . , 1 
Ba pik zimowy

piękny 1 średni j pośledni

■i 21 75 19 75 17 25
1 21 50 19 60 17 00

Bydgoszcz, 23 lipca
Ps serie*; średnia 188—195 mrk., śrecln. 

towar —m., poślednia według jakości 780 do 
do 187 mik.

Z » 1 o stare —,— mrk.. nowe według ja­
kości 140 154 mrk.

Ję żale.: do browarów 150—160, na paszę 
130-145 mrk.

Unie« lo®., w smejiea według Jakości 150 
do 160 marek, pośledni —,—.

Groch wrzący 160—170 m., na paszę 140 
do 155 mrk.

Okowita 50-ta 66,50 m., 70-ta 35,00 m. 

Sicaeeła, 23 lipca
Pszenica stalćj, za 1000 kilogr. w miej« aa 

199 — 205 płacono, na lipiec 207,0 płacono, na 
lipiec-sierpień —płacono, na listopad-grndzień 
179.0 płac.

Zyto stalćj, za 1000 kilogr. w mieisen kra- 
|owe 164,0 -168,0 płacono, na lipiec 167,0 płac., 
lipiec-sierpień —plac., wn, sień październik — 
płe., kwie-ieó-maj 146.25 płac., — żąd.

Owies za KXXJ kilogr. w miejscu 163 do 
167 płacono.

Olćj rzepiowy spok., za 100 kilogram 
w miejscu bez beczki 61,5 żąd., na lipiec 60,5 
żąd., wrzesień-pażdziernik 66,0 żądano.

Okowita bez in., za 10,000litr-pret. w miej­
scu bez beczki 70-ta 37,0 płac., 60-ta 56,8 płac, 
na lipiec-sierpień 70 ta 86,0 nom., sierpień-wrzesień 
36,5 płac, i żąd.

Berłu, 23 lipca — (Sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 205 
do 220 według Jakości; miesiąc bież. pł. 219,75 do 
220—219,50, na lipiec-sierpień pł. 196,26—106,60 
do 196,60, wrzesień-pazdzier. pł. 185,25—185,76 do 
184,50, na październik-listopad pł 182 — 182,60 do 
181,75. Wypowiedziano 1060 ton. Cena 220,00.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 166—176 
według jakości, miesiąc bieżący pł. 108 -168,50 do 
168, na lipiec-sierpień płac. 100—161,25—100,25, 
wrzesień-pażdziernik płc. 155,76-160,75—155,60, 
na październik-listopad płacono 163,60—152,50, na 
listopad-grudz. pł. 149,75—150,26—149,50. Wypo­
wiedziano ----- ton. Cena wypowiedziana —,—.

Jęczmień w miejscu 132—190 według (a
kości żądano.

Owies za 1000 kil. w miejscu 170—190 m. 
według jakości na mitsiąc bieżący płacono 170,50, 
na iipiec-sierpień płacono 153,50 -154,25, wrzesień- 
pażdziernik pł. 139,60—140,60—189,76, paździer­
nik-listopad pł. 1.80 -186,26, na listopad grudzień 
pł. 184,50—135. Wypow.-----ton. Cena —,— m.

Knknrndza w miejscu pł. 112—110 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płacono —,—, na 
lipiec - sierpień płacono 111,26, na wrzesień-pa- 
żdziemik płacono 114.00 , na październik-listopad
płacono 115,76. Wypowiedziano----- ton. Cena
—,— mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 60,0 mrk., z beczką —,— mk., na 
lipiec płac. 0O;5, na wrzesień-pazdziernik płacono 
56,7, żąd. —, na październik-listopad płac. 63,3, 
listopad-giudzień pł. 52,6—61 3. Wypowiedziano 
— cent. Cena wypowiedz. —,— n.k

Okowita obciąż. 50 mrk. poiatk. konrnmc- 
w miejsen płc. —,— mrk., czerwiec pł. —. Wypo. 
wiedziano —litr. Cena — ,—. Nieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsnme. w miejscu płac. 
38,1 mrk., na lipiec płac. 36,8—37,0—36,9, na li­
piec-sierpień płacono 36,6—30,8, na sierpień-wrze- 
sień pi.c. 36,6—36,8, na wrzesień-pażdziernik płc. 
36,3-30,4-30,3, październik-listopad płacono 34,4, 
listopad-grudzień płacono 33,7—33,8-33.7. Wypo­
wiedziano —,— litr. Cena -,— mrk.

Hamburg 23 lipca. — O a o w i t a spok., za 
lipiec-sierpień 258/4 żąd., sierpień wrzesień 26— 
żąd.; wrzesień-pażdziernik 261/4żąd., październik-li­
stopad 24*/g żąd. —Kawa good average Santos 
za lipiec 87’/4, za wrzesień 86%, za grudzień 
79ł/4, za marzec 1891 77%. Usposobienie potw. 
Obrót 2500 miechów.

«ass
Beri! 24 lipca 1890. Kursa końcowe.)

Kurs z dnia
^msiSsa wyżćj. 

na lipiec ......
na wrzesień-pażdziernik . .

ŹyiŁ wyżćj.
na lipiec . .........................
na wrzesień-pażdziernik . .

Clśj rzep, stale.
na lipiec.............................
sa wrzesień-pażdziernik. .

Skowlta stalćj.
eksportowa.........................
na lipiec-sierpień .... 
na sierpień-wrzesień . . .
na wrzesień-pażdziernik . .
na październik-listopad . .
spożywcza.........................

Owies
na lipiec...............................

Wyp -żyta wsp..........................
Wyp.-okowity kw. eksportowa
... spożywcza.

Kurs z dnia
Oonsei. 4°/».........................
Consoi. Sł/s°/o.....................
Poznańskie 4% listy zastawne 
Peznańskie 8%% liafcy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . 
Anstryackie banknoty . . 
Austryacka renta srebrna . 
Rosyjskie banknoty .... 
Rosyjskie listy zastawne . . 
Polskie 5% listy zastawne . 
Polskie likwidacyjne listy zast, 
Węgierska 4% renta złota . 
Węgierska 5% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy..........................
Usposobienie, spok.

Kurs z dnia
¡enloa wyżćj.
la lipiec ..... 
la wrzesień-pażdziernik 
o wyżćj.
la lipiec ..... 
la wrzesień-pażdziernik 
J rzep. potw. 
la lipiec . . . _. • 
la wrzesień-pażdziernik 
owita stale. 
v miejscu spożywcza.

. eksportowa.
„ na czerwiec eksp 
. na sierp, wrzesień 

Ireleum
v mieisen. ...

23 24

219 75 222 —
184 50 185 75

168 - 170 —
155 50 157 50

60 50 60 40
55 - 65 40

88 10 38 20
86 80 36 80
36 80 36 80
36 30 36 40
84 40 —
— — — —

171 - 172 —

,«86 30.000
.000 .000

22 23
106 75 106 76
100 — 100 —
102 — 102 —
98 - 98 20

103 20 103 20
175 75 175 75
78 60 78 75

240 50 241 25
100 80 KO 90

70 25 70 30
67 25 — -
89 76 89 90
88 - 88 —

167 50 1G7 50
104 — 104 —
60 10 60 10

inraa końc.)
23 24

2(8 — 209 -
183 — 184 -

167 — 169 —
152 50 154 —

60 5C 60 60
56 - 56 —

66 80 56 80
37 - 37 20
36 — 36 20
36 — 86 20

11 60 11 60

eksp.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.



laffiekirf, 23 lipca. — Cukier riar- 
niety escl. worka 92% —, cukier nam. escl, 
88% —cuk. ziam. escl. 76% Rendem. —. 
Drugi produkt e)d. 75% Rendem, 14,80. Uspo­
sobienie: stale. ff. Rafinada chlebowa 28 25. Ł Ra, 
ticada chlebowa —,—, mielona rafin. 11 * beczki. 
27,50 mi«!. Melis I z beczką 26.75. Stale.
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Hau,- 

lipiec 13,80 płacono, —,— żąd., sierpień
13,75 plac. 13.80 żąd.. wrzesień 13,10 plac., —,— 
żąd., październik-grudzień 12,25 plac., 12 35 żąd. 
Spok. t brót tygodniowy w cukrze surowym

. —— tł-

<cia 22 lipca 1600 o ą godzin e rano.

bu r. y s.
i i 

! §
! ë

Wiatr.

1

&tan
i powietrza. 
1

'“3
Cl'

g

•°
JB <4iÓgUiUUł>5 767 Z.Płd.Z. 6 zac.hui. 14
Abtrdaen 7&8 Z.Płn.Z. 2 zachm. 12
ehrystiEusnad . 7?7 Z.Płd.Z. 4 deszcz 10

762 / u.Z. 4!zai-bm, 13
bzŁokkoliu „ k 74) Płn.Płn.Z 2 pochmurno 15
Raparanda . . 745 Płd. 2 j zachm. 15
Petersburg. . —
Moskwa 752 Płn.

llpół zachm.
19

Aork, (¿ueenat. 770 ¡Z.Płu.Z. 3 pochmurno 17
t herboturg . , . 769 PłnZ. 4 zachm. 16
Rcłder 762 z.p;n.z. 2: pochmurno 15
Sylt.................. 750 Pin Z. ölpoeiiruorno 13
Hamburg ł) 7Ł8 Z.Pln.Z. 5'pochmurno 14
Swineminde 2) ' 55 Z. 4;pochmurno: 13
Neutahrwasser0) 752 Z. 3 zachm 12
Kłajpeda 747 Z. 6 pochmurno 15
Paryż 768 Z.Płu.Z. 2 pogodne 17
Monaster. 761 Z. 8-zachm. 15
Karlsruhe 766 Płn.Z. 3 pół zachm. 18
Wiesbaden. 4) 764 Z. 4 pogodne 18
Monachium . 6) 766 Płd.Z. 5 zachm. 12
Kamienica , . 761 z. Pp-ehmnrnn 12
Berlin . ... — Z.Płn.Z. 6!zachm. 13
Wiedeń .... 759 Płn.Z. 3ipół zachm 15
Wrocław . . 7:8 Z. 4' zachm. 12
lsle d'Aix . . 771 Płn Z. 4 zachm. 18
Nizza . . 761 spokojnie. jbez chmu1' 20
Tryegt 760 spokojnie. |bez chmur 22

’) Zawieja z deszczem 2) Rano deszcz. 8) Za-
wieja z deszczem. 4) Po południu i wczorem spa-
dło cokolwiek deszczu. 5) Nocą deszcz.

Wy Mulenie : Mn, yöiiw
W. wschód. 25. Zachód.

Pogląd na stan powietrza.
Przy niezmienionym wysokim nacisku penad

PłdZ. Europy, przeniosia się główna zniżka ponad 
morzem norwegskiem ku PinW., a wczoraj wspo­
mniana odnoga postąpiła szybko ku południowej 
części zatoki botnickiej. W skutek tego przeważa 
ponad większą częścią Europy, a mianowicie także 
ponad Europą centralną wietrzyk z PłnZ. W Niem­
czech są wiatry jędrne, przy wybrzeżach jeszcze 
silne do _ burzliwych. Powietrze jest ustawicznie 
chłodne i zmienne, w wielu miejscach spadł deszcz 
i niekiedy rzęsisty.

(3) Berlin, dnia 23 lipca 1890 r.
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona

w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

»-> 70 111 41 45 870 46S 88 537 56 87 673 739 65 82 
87 870 9 '3 84 1'95 251 .338 [3001 ÓS 406 581 [3000] 621 
54 929 91 91 2014 3'O (3000] 37 407 61 873 935 »045
66 69 78 126 67 [;.(>OI 206 460 589 716 2 3 96 933 4102
74 l3u00) ,53 62 70 95 519 24 607 37 83 706 842 947 81 
5013 -I 9o 143 74 320 467 7 2 502 602 15 42 1300] 823 
906 0039 95 209 86 [3U»1 366 460 510 40 651 719 856 
7079 114 202 69 524 [.'¡OiiOl 708 964 86 [1500] 8353
[54)1 87 (»»] 411 57 542 54 59 650 73 776 [3001 78 Sil 
1S 9S1 0278 326 29 534 709 99 966

I 00 >2 65 71 126 29 44 87 274 360 609 84 741 52 87 
i 1019 151 55 237 .483 518 806 45 48 64 12120 [1500)
386 89 4M 36 504 48 81 709 11 27 53 71 [500] 868 84 
987 13029 213 21 684 845 49 72 1401113060] 105 302 
1500] 439 26 85 88 538 849 938 1 5311 603 45 731 86
836 44 60 1 0205 35 61 7.8 370 436 566 82 955 65 17028 
140 382 408 528 80 610 90 704 857 99 1X060 120 86
284 115001 450 92 615 74 758 61 91 800 924 41 19002 
192 262 395 424 641 979 98

20131 425 99 52:4 1500) 64 658 [5001 80 84 705 827 
68 1 58 21091 214 .487 4«>0 50 560 739 54 61 844150 001

44 15001 349 59 300] 60 ,83 11500] 93 551 602 67 798 808 
20 59 15001 94 • .'-,(42 125 60 -425 512 51 630 800 59
920 2X017 .439 -5 3 ,3 92 610 14 42 789 861 20053 150 
207 618 13-4001

»0089 237 67 8 3ia 35 38 73 530 48 96 82O 3,757 
316 52 400 683 1150 -J 7 >7 oOo 61 32137 233 77 94 357
93 laOO] 633 70.8 ;i2s ;,(j 3 3040 52 13000] 264 89 302 25 
48 64 747 802 16 57 1)1.. 3, «4363 482 664 718 25 77 94 
941 35143 619 7 22 54 830 926 3 0004 63 64 11500) 158
72 219 &l 31 02 :i'“4 99 ‘•df) 65 69 635 883 86 920 37152
202 5? 73 489 553 dlOOl 634 753 93 853 993 »808& 
216 24 38 54 90 97 99 >69 420 598 631 99 731 864 938 
»0253 61 412 65 882 973

40042 50 204 310 1- 37 489 667 631 798 41110 30 
13000] 269 374 81 501 633 99 844 lii 970 86 42035 54
67 99 263 318 413 -18 936 43101 97 287 382 506 612 922 
44023 71 122 469 683 780 45194 233 362 604 56 62 67
73 877 93 968 130001 82 4 0077 202 40 304 465 553 61
650 76 88 884 9 4 47163 201 6 26 73 478 593 610 822
82 4 8005 202 18 300 1300) 80 596 767 940 4®002 83 95
203 70 504 27 91 687 787

50006 131 81 281 301 451 645 728 40 883 51196 246 
52 94 366 85 521 66 861 52142 86 287 408 82 697 1500] 
812 48 58115 31 74 9U 224 86 524 722 830 32 34 78 98

57080 207 340 93 407 74 657 955 5 8042 45 113 34 314 
428 79 81 514 717 946 5 0076 103 406 525 63 78 93 698 
703 11600] 812 947 48 82

00190 257 373 [300] 87 497 522 84 1300) 87 603 836 
44 72 61086 122 304 [300] 496 505 60 722 28 884 62058 
198 450 607 15 [300] 789 834 941 98 6 3275 341 604 20
04098 1500] 150 99 287 305 65 1300] 911 23 65017 153 
98 L500] 264 70 495 557 729 37 90 928 66120 371 457 
669 758 115001 801 17 49 67063 108 210 26 93 494 516 
29 [500] 838 78 [500] 68044 88 167 280 86 456 560
i4 39 313 «01 41 60 89 984 0 0329 74 404 10 596 604

ob 936
76186 207 378 510 32 763 73 828 77 905 7 1028 

[3000] 62 74 419 513 29 654 742 74 98 875 94 72172
273 583 92 630 739 51 73051 281 624 74109 38 376 
486 552 91 6u9 715 7 5043 106 216 47 50 324 41 438 
734 806 7 6040 95 477 89 678 821 95 7 7089 274 433 
619 781 99 911 47 58 7 8120 48 54 289 346 506 50 645
734 976 7 9022 82 142 90 323 88 477 610 807

86057 235 73 324 150 66] 32 [30001 57 1500] 402 576 
622 715 820 8 1013 34 I30UJ 101 11500] 35 238 47 377
468 588 702 95 X2265 354 [1500] 493 674 773 996
83023 131 93 248 93 348 457 62 547 53 96 678 852 76 
93 964 84006 113 83 94 210 28 91 330 44 [1500] 471
517 746 841 912 8 5073 145 279 478 765 814 8 6232
40 52 325 405 676 846 92 900 99 8 7005 53 167 480 51 ; 
647 733 58 96 832 74 945 8 8326 504 73 648 752 15 0 60] 
846 8 9001 124 334 483 509 783 995

90112 73 98 481 566 7 9 96 623 1300] 89 754 77 895 
935 70« «1023 30 186 233 84 483 602 31 641 768 71 
864 70 971 92048 28) 305 19 [30 Ol 70 466 92 601 81

54 ■‘•O 708 71 93152 67 496 609 72 807 »4-1149 50
62 69 13000] 92 110 16 54 [1500] 64 354 llóOOJ 458 .-1

Loterya. (Bez gwarauoyi.)
589 617 69 9 5016 399 609 24 701 67 74 «"3 96218 41 
54 73 93 391 447 -*5 821 97 i ',5 O] «7.330 638 47 875 
89 iOO 15U0I -6 0*016 1-8 205 313 94 521 65 94 607
11 72S 74 «9129 2 6 3-2 4:-0 .02 61 71

100-191 264 315 5o 55 4--O 61 598 [3000] 815 67 917 
1010311 189 229 368 416 510 41 717 30 44 814 16 4S 
}02126 312 94 574 631 9-4 [6001 »03033 154 [,o OOO! 
iO 205 6 16 474 561 66 666 850 946 lóOOi 47 65 1 04398 
[3001 487 51.5 20 701 850 »05041 115 210 66 75 396
6hl 98 818 [lóOOi 975 »0(1049 [3001 255 322 575 88 867 
901 107156 200 1500] 42 541 84 1300) 612 63 787 889
901 19 33 6 - 98 1 08-167 132 534 894 980 109026 66
218 74 381 441 513 87 715 849 56 967

110198 203 317 580 90 655 721 45 847 77 111113 
[5001 56 218 91 464 11500] 552 748 52 847 112105 70
251 325 80 402 52 553 603 17 760 804 20 74 968 113010 
1500] 13 86 113 55 693 711 19 40 99 885 985 9"< 114141 
237 363 625 750 954 79 [1500] 115214 331 63 436 99

35 39 275 482 13000) 651 94 812 73 86 119029 70 240 
317 23 76 492 576 623 67 [3000] 856 88

120114 49 2-3 13000] 326 411 67 633 61 700 [300] 
66 830 39 50 1 21053 86 361 97 548 53 677 90 1300] 729 
122067 208 423 52 58 67 69 502 62 57 730 72 99 820 
11500) 932 1 23286 501 26 41 857 96 1 24020 [300]
28 163 268 663 816 906 123222 69 [i 5 0 001 93 368 
463 558 716 1300] 88 857 78 976 120314 15 83 425 655 
63 739 76 99 972 75 127031 33 63 74 207 10 39 81
85 318 559 68 835 79 905 24 1281)04 274 96 363 64 75 
4)9 41 531 633 129024 1300J 47 111 431 761 64 809 909

130024 11500] 58 122 81 82 98 220 63 432 511 21 
72 838 89 976 131087 136 76 130001 566 95 637 843
132109 412 35 45 62 71 610 48 714 36 52 133356 425
75 13-I00J 593 619 933 58 134003 20 79 160 345 416
653 800 1 38035 130001125 544 638 92 932 1 30164
222 86 392 453 586 703 32 137169 80 309 410 96 783
95 805 54 6 « 79 913 86 138061 387 468 73 524 47 55
619 898 960 92 1 39101 7 41 50 1500] 66 485 589 11500] 
98 99 (><)-.) 60 728

140053 145 47 [300] 233 48 86 342 595 686 771 819 
953 1 41165 90 97 238 74 306 460 93 523 670 96 719
87 910 32 1 42197 241 308 71 87 475 519 94 670 903 54 
113163 276 361 531 57 73 704 969 [300] 144011 78
170 458 [1500] 520 55 647 77 722 99 948 62 145129
34 404 610 782 13000] 830 1 40017 29 180 81 99 210
558 614 89 735 816 918 70 147083 153 93 234 61 64
[3000] 66 86 507 631 772 838 [500] 971 14X046 76 105 
383 417 531 600 1600] 59 861 149087 [1500] 189 322 83 
492 623 62 94 951 64

150100 54 238 479 541 74 631 78 92 [1500] 712 93 
813 72 96 910 15 1 226 323 448 719 919 87 1 52099
311 624 40 734 130001 43 61 876 88 901 20 57 85 1 5 3347 
434 624 745 [5001805 51 154030135 74 306 96 [10 OOOI 
475 77 13001 606 [300] 838 87 926 42 78 155099 278
317 437 663 84 738 91 891 979 1 56094 181 324 741 831 
41 53 990 1300] 155-099 181 270 330 86 428 652 702 8
883 88 922 1 58026 76 143 428 39 66 74 85 528 728 811 
44 912 69 1 59037 [500] 124 54 73 200 6034361 463 65
517 646 707 920

100093 171 371 411 55 615 90 762 908 86 1 6 1056
112 39 587 746 804 24 36 929 162075 95 105 78 498
53-) 34 69 98 947 90 1 6 »028 [3000J 80 261 366 416 71
673 82 643 796 >951 65 1 64203 38 306 502 18 11500]
91 743 [500] 97 1 65116 289 L3000J 505 714 55 [500] 806 
12 [300] 166003 281 315 18 73 1500] 445 [1500] 55 73
[300] 694 738 816 80 167282 461 636 663 722 61 74 927 
168198 216 600 736 890 929 40 10)052 [3000] 306 428
35 [1500] 89 562 66 74 717 64 815 67 96

170564 653 754 1 7 1 260 306 62 612 68 73 716 15001 
53 68 59 865 1 72064 324 29 [500J 92 548 68 601 91 735 
878 905 51 17 3063 [300] 219 337 434 86 527 [1500]
615 757 1 71 040 54 63 106 11 264 353 492 508 607 46
7- 7 29 861 936 96 175282 410 34 38 59 715 806 170110 
202 468 513 15 86 645 907 98 1 77092 300 457 553
[10 OOOI 632 1300] 95 702 10 46 69 835 52 963 1 7 8032 
345 9,-4 76 1 79047 139 [1500] 41 251 429 525 26 678
79 701 7

180076 90 [3000] 91 151 310 47 59 456 83 566 73 
874 943 1 81128 98 262 546 51 66 741 826 77 905 38 47 
91 99 182058 139 42 60 210 [500] 51 68 424 56 551 894 
183126 80 275 394 95 96 411 512 97 605 31 75 737 48 
98 869 99S 1x4008 34 101 90 276 424 61 78 518 628 703 
883 87 928 9b 185121 80 262 110 OOO) 300 445 [500] 
550 628 742 53 99 822 75 951 186293 340 62 527 605 
[300] 733 88 94 834 975 1 87052 102 [3000] 243 49 94 
338 42 54 512 29 600 38 41 71 73 13100] 733 345 906 
95 1 1X478 124 277 80 489 603 705 77 807 23 996 98
189003 33 163 392 417 62 543 641

Czwarta klasa 182 król, pruskiéj loteryi.
(4) Popołudniowe ciągnień e.)
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona

w nawiasach, wygrywają 210 marek)

86 118 34 80 271 79 326 464 707 64 [3000] 84 1027 
[3000] 99 149 396 782 947 2042 202 442 71 509 623 33 
773 [3000] 3059 80 161 98 313 463 83 617 83 644 45 899 
916 4048 70 108 232 95 [150 000] 308 [15001 426 50 
648 761 949 5023 188 273 334 63 86 423 [300] 44 545 
761 82 802 993 [300] 6116 33 276 323 32 476 519 608 
[3000J 36 725 [500] 837 909 [1500] 7075 199 273 300 75 
444 510 42 47 857596 937 77 8097 551 654 13000] 752
816 77 [5000] 906 [5001 9067 74 156 67 300 450 502

10003 214 424 [300] 53 657 11107 50 54 250 92 317
75 499 737 45 968 1 2118 79 251 [15001 422 50 [300] 627 
985 1 3177 232 408 78 [300] 83 561 795 866 1 4104 75 
300 23 7 3 416 97 524 675 [500] 827 909 52 1 5033 45 
48 74 163 387 424 42 1 6025 72 150 73 [300] 247 60 394 
597 641 45 67 80 [3001 737 82 811 979 1 7006 144 58
289 309 [500] 445 539 666 766 811 74 18077 227 65 67 
438 677 91 813 [300] 68 >171 10009 56 109 85 1300] 223 
33 349 586 622 704 31 1300] 75 89 840

20174 551 90 823 955 2 1 004 [500] 310 765 [30001
831 917 39 62 2 2073 126 206 15 30 349 [5001 66 444
738 847 2 3076 97 152 58 11500J 77 260 305 65 93 903
24132 60 69 72 91 261 81 83 339 85 [300) 652 754 [1500]
817 1300] 970 2 5012 26 29 65 116 35 87 11500! 93 13000]
256 308 446 598 701 42 56 82 90 883 904 2 6012 31 308 
82 85 436 642 61 «2 855 934 27029 148 52 221 323 60
95 643 52 646 91 740 81 837 [3000) 57 929 35 44 28019 
35 326 69 400 81 506 47 674 802 20 25 33 2U186 282
304 24 37 510 23 682 87 932

»0020 85 [5001 88 112 26 241 51 398 502 72 657 744 
1300] 889 964 »1031 106 45 245 82 322 37 78 4i9 50U
15 1500] 78 819 960 62 »2124 241 44 48 55 [30 -] 57 
358 94 546 626 65 834 »3033 147 268 300 441 53 516 
50 87 601 71 733 »4016 142 206 421 543 631 766 78
955 3 5043 1500] 253 525 84 611 42 85 788 822 90
»6178 295 357 [300] 456 544 68 669 85 769 79 947 58 
90 37086 13001 107 17 13000] 301 590 727 828 52 904
29 55 »X034 159 92 256 310 [300] 441 68 686 615 769
954 94 »»002 83 113 86 15001 241 62 337 419 [500] 605
60 704 72 79 90

40139 225 85 1500] 319 92 96 435 533 [5 )0] 629 827 
905 41144 211 309 [500] 93 499 682 92 96 669 714 17 
809 74 988 4)8145 281 306 23 430 918 86 97 430-5
125 201 337 15001 63 635 57 876 931 44035 265 82 557 
79 647 891 45217 23 342 66 411 647 737 822 30 944
46031 195 99 11500) 239 323 476 691 784 13Ü00J 99 831 
47132 48 257 302 87 537 787 808 12 48Ö34 48 742 802 
49097 117 63 340 414 71 636 685 721 933

50010 13000] 94 154 326 409 92 644 722 828 914 
5 1071 162 80 513 42 75 846 908 5:4025 51 [600] 133 251 
472 96 98 663 680 765 865 933 5 3109 251 592 602 705 
85 5 4043 48 175 218 353 85 87 400 563 616 62 717 804 
7 56 911 55046 64 1500] 137 84 201 54 81 351 409 691
915 56166 13000J 227 66 325 27 76 95 680 778 812 902 
57022 [500] 139 52 90 209 19 96 330 476 92 663 680 
824 [600] 911 13 40 58136 90 95 211 349 436 11500] 85 
585 656 62 779 872 59026 37 [300] 86 . 500] 124 43 82 
583 97 711 840

60145 68 264 73 92 578 608 784 889 922 25 83 
61166 [300] 218 31 312 1300] 411 83 592 673 78 733 892 
935 «4032 61 228 45 459 004 799 «»019 33 80 211 70 
[600] 317 64 82 434 61 54 512 607 13000] 780 96 988 
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Dziś o 21/i godzinie z południa zasnął 
w Panu po krótkich cierpieniach, opatrzony 
śś. Sakramentami (219)

ks. Walenty Gdeczyk
mansyonarz przy kościele ś-go Wojciecha

w 28 roku życia a 3 kapłaństwa. Eksporta 
odbędzie się dnia 25 lipca o 7-mej godzinie po 
południu a pogrzeb nazajutrz w sobotę o go­
dzinie 10-tój.

Duszę ś. p. ks. Walentego poleca pobożnym 
modłom konfratrów i znajomych w imieniu rodziny

ks. Stanisław Gdeczyk.
W Poznaniu, dnia 23. 7. 1890.

Czytaj Robotniku,
bo tu idzie o Twoję skórę!

Napisał

Ks. Dr. A. Kantecki.

Jest to prosty i jasny wykład ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na starość i na przypadek niezdatności do pracy.

Część I zawiera wykład ustawy z dnia 22 czerwca 1889.
Część II zawiera wyjaśnienie tego, co już dzisiaj robo­

tnik czynić powinien, aby w czasie przepisanym wyjednać 
sobie przyspieszenie renty na starość lub renty inwalidzkiej.

Jest to broszurka bardzo na czasie, którą polecamy 
Szanownej Publiczności.

Cena egz. z przesyłką 10 fenygów, 50 egz. z przesyłką 
3 marki, 100 egz. z przesyłką 4,50.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

W niedziele dnia »7 
lipca podejmuję na nowo I
moją praktykę (177)

Dr. Popper,
Speeyalista w chorobach. I 

nerwowych.
Ś-ty Marcin 74.

lecz mamy do zapłacenia jeszcze 
przęsło 8000 mrk. Wiecie dobrze, że 
nie jesteśmy w stanie tego zapłacić. 
Mamy to mocne do was zaufanie, że 
nas nie opuścicie. Pomóżcie nam 
więc uiścić się z tego długu, a dobry 
Bóg wam to stokrotnie wynagrodzi.

Sonnenberg p. Wiesbadenern.

X. Monrial,
misyonarz.

Na sezon podróżny !!,

Przenajświetszeio Start Oltra i Sajśt Panny Maryi
na każdy dzień miesiąca 

przez św. Alfonsa Liguorego.
Cena za egzemplarz 50 fen., z przesyłką 60 ten. Poleca 

i wysyła odwrotną pocztą

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

A. Karlewicz,
tapicer i dekorator, (158) 

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła­
snego wyrobu, jak również materye na meble, 
firanki i portyery, drągi do firanek i do por- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Poleca się także do wykonywania wszel­
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
przerabiania starych mebli i dckoracyi w domu 
i poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

Najprzedniejszą

(huile d’olive) poleca (167)

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, 

róg ulicy Teatralnej.

Soczysty szwajcarski, 
holenderski, liinhurg- 
ski, tylżycki U68)

waiemy Trzcmsa,
POZNAŃ, WODNA ULICA Nr. 22, 

rzeźbiarz i pozłotnik, (ieo)
poleca swój skład sprzętów kościelnych, a mianowicie obrazy 
do noszenia, chorągwie z obrazami czeskiemi, baldachimy, kier- 
ce, krzyże w rozmaitój wielkości lane żelazne, cynowe i z drzewa 
twardego. Świeczniki, lichtarze mosiężne, trybularze, łódki, dzwonki 
harmonijne, kielichy, pateny, lampki wieczne i t. d. i t. d. Skład 
flgur z drzewa i gipsowych, ramy do obrazów i zwierciadeł, 

Wewnętrzne odnawianie kościołów, 
Buduje nowe ołtarze i t. d.

M. Mikołajewski,
krawiec męzki, (177 5

Tumska,

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu dó wykonywania rewereni 
na jlepszego Jtroju, oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wcho­
dzących. Pracując sam, tylko po dużych warsztatach, w wielkich miastach 
Niemiec i Belgii, jestem w stanie obok skorej i rzetelnój usługi oraz 
dobrego kroju oddać starannie wykonaną i gustowną robotę

Towary na składzie. — Ceny bardzo umiarkowane.

Nakład artystyczny (rytowniczy)

również tłuste śledzie ma- 
tjesowe, świeżo wędzonego

łososia i llądry
poleca

W. Becker,
plac Wilhelmowski 14.

„Śmierć nagniotkom“ (Hiiłmeraugen Tod)
fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,

ł,e*Jyn*e »knteczny i ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie­
ście roznanlu w wszystkich prawie drogeryach, n chirurgów Itp,, 
również na prowlncyi; speeyalnle zaś w aptece Artura Sehniza 
w Koronowie, W. Stęcznlewsklego w Kostrzynie 1 Dr. Aurel 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)
.. Radzca zdrowia Dr. Sendler w Magdeburgu,
Wilhii?!' . w. WJtlpskl1’ ’’ stau<le’ kr«l- chirurg .1. K. Mości 

chirurg .1. Excelencyl feldmarszałka
J,oltk,eS® 1 wiele Innych listów dziękczynnych, które 

wdno,,ini»yiSaay kongresowych niemieckich chirurgów 1 t. d. 
w Berlinie 1888 r. 1 w Poznania 1889 r. 7 dni 1 2 dni były wyło- 
¿one na widok publiczny. y

Poznań, Wrocławska ulica nr. 19.
.72 Bytowanie na srebrze, zlocie i innych metalach (przy wypraw ach 
A- stósowny rabat). (181)

Żelaza do pieczenia hostyi i komunikantów.
2 Pieczęcie do laku w metalach i drogich kamieniach.

Stemple do tuszy metalowe i gumowe.
73 Stance stalowe do guzików, medali, marek, odznaków,
,2 Szablony do bielizny. Szyldy firmowe, 
ęj Bytowanie w kości słoniowój, perłowej macicy i bursztynie. 

Drzeworyty, miedzioryty, staloryty, kwasoryty.
Galwaniczne pozłacanie, posrebrzanie i odnawianie, 

rt Galwaniczne klisze i wypukłorzeźby.
>-> Malatury olejne i akwarelowe.
'g Kysunki do haftu. Bysnnki kredką, ołówkiem i piórkiem. 
t-5 Modelowanie w wosku i glinie. Rzeźby i wytłaczane roboty.
WszystKie te prace w własnym wykonuję zakładzie,

a za tanie i akuratne odstawienie zamówień ręczę.
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Sprzedaż

trybów
czystej krwi Rambouillet 

zarodowej owczarni Turzno 
p. Tauer Pr. Zach, roz­
poczęła się.

Kierunek : szla­
chetna wełna przy 
wielkich figurach. 
(2i8) Kaysiewicz

Torby podróżne z neceserami i bez neceserów. 
Mecessalry składane.
Torebki do pieniędzy i flakony do zawieszania. 
Flakony i puszki oprawne w drzewo.
Lusterka toaletowe i podróżne.
Portmonetki i etni do papierów i kart wizytowych. © 
Cygarniee i papierośnice. K
Paski do pledów. (159)
Pantofle i rękawiczki w różnych gatunkach. 
Krawaty w rożnym rodzaju.
Szkarpetki i kamasze do polowania i na ulicę. 
Guziczki do koszul i mankiet.
Parasole, laski i szelki.
Grzebienie, pędzelki do golenia i gąbki.
Szczotki do włosów, paznogei i zębów.
Brzytwy szwedzkie i paski.
Perfumerya franc. i angielska z najsławniejszych fabryk, 
Koszule nocne i dzienne podług miary.
Kapelusze wiedeńskie w najmodniejszych fasonach 

poleca po cenach umiarkowanych

J. Dobrowolski
w hotelu francuzkim.
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Garnitury stołowe z bialćj i kolorowej porcelany i ang. fajansu, 
Serwisy do kawy, Garnitury do mycia, Szkło stołowe 1 deserowe

krajowe i zagraniczne, (132)
Tampy stołowe, wiszące 1 nocne pod gwarancyą dobrego palenia, 
Alfenidę stołową „Christofla“,
Podarki ślubne i okolicznościowe metalowe i majoliki poleca w nąjwię- 

kszym wyborze specyalny skład porcelany, szkła i lamp

B. Szulczewskieg-o,
Plac Wilhelmowski nr. 10. (naprzeciw teatru miejskiego.)

(1019)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

„VULKiAJX«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

do nabycia. nader nmlarkowane.
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Mieszkanie
składające się z pięciu pokoi i ku­
chni, z wszelcierni wygodami jost do 
wynajęcia od 1-go października, a 
nawet już od 1-go września r. b.
Sw. Marcin 69. (19 )

55* Redakcją odpowiedzialny Mągław Zmorskj z Poznania, — Uąkłądeni i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Pomocnika
poszukuję do inćj księgarni. Miej­
sce stałe. Zgłoszeń Panów, którzy 
nie mają kilkoletniej praktyki poza 
sobą, nie mogę uwzględnić. (213)»1. JEł. I jfinge

w Gnieźnie.

Arcybractwa Matek 
chrześciańskich

pod wezwaniem Matki Bo­
skiej Bolesnej w Archidyece- 
zyi Gnieźnieńskiej i Poznań­
skiej, tudzież Formuły przy­
jęcia do tegoż Arcybractwa 
ma na składzie i odwrotną 
pocztą wysyła

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.
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